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Wybierający i wybierani. 
III. 

Obecnie wystąpiła komisya statatowa krakow- 
skiej Rady miejskiej z „nowym“ projektem or 
dynacyi wyborczej, a referentem jego jest znowu 
prof. Kasparek. Można ten projekt podzielić na 
dwie części: w pierwszej jest on prawie zapeł- 
nie podobay do ś. p. projektu reformy z roku 
1896, — w drugiej przedstawia wspaniałą... 
lukę, bo właśnie tę część odcięto z projektu po- 
przedniego. Ten najnowszy pomysł komisyi oby 
wa się bowiem zapełnie bez „czwartego 
Koła*, które przed trzema laty rzacił prof. Ka- 
sparek na ekran ordynacyi wyborczej. 

Więc podobnie, jak w r. 1896, proponuje ko- 
misya podział wyborców na 3 Koła. Przy tem 
połowa członków komisyi oświadczyła się za 60, 
draga połowa za liczbą 64 radców. Koło inteli- 
gencyi zwiększono wyborcami z czynnem i bier- 
nem prawem wybo>ra przez to, że od wybieral- 
ności wyjęto jedynie „urzędników i sługi gminy, 
dzierżawców dochodów i zakładów gminnych i 
osoby, prowadzące procesy z gminą“. A więc 
czynne i bierne prawo wybora w tem Kole mają 
„wszyscy urzędnicy państwa i kraja, profesoro 
wie i nauczyciele wszystkich zakładów nauko 
wych, utrzymywanych kosztem państwa, kraja 
lab gminy, tadzież ossby, posiadające kwalifi 
kacyę do nauczania w szkołach ;ublicznych*. 
Prawo to przyznano nadto, oprócz wyborców do- 
tychczasowych, także dyplomowanym technikom, 
prawnikom z egzaminami państwowemi, litera- 
tom, dziennikarzom, artystom i urzędnikom pry- 
watnym, jeżeli od roka przynajmniej 28 koron 
płacą podatku osobisto dochodowego, lab rento- 
wego. Koło to wybierać ma także nadal 20 
radców. 

Koło II. (wielka i mała własność) podzielono 
na 2 oddziały w ten sposób, że ułożyć się ma 
spis wyborców z tego Koła wedle opłacanego 
przez nich podatku domowo czynszowego; sumę 
podatka tak uporządkowanego podzieli się po- 
tem na dwie połowy; wyborey z pierwszej po- 
łowy ogólnej sumy podatkowej, tworzyć mają 
pierwszy, zaś należący do drugiej połowy, drugi 
oddział dragiego Koła. Każdy oddział tego Koła 
wybiera po 10 radców. 

Koło III. (wielki i mały handel i przemysł) 
dzielić się ma w przyszłości na 3, nie zaś, jak 
dotąd, na 2 oddziały. Oddział A. obejmaje przed 
siębiorstwa, obowiązane do pablicznego składa- 
nia rachunku, opłacające najmniej 300 koron 
podatku zarobkowego, z innych przedsiębiorców 
wszyscy, zaliczeni do I. i II. klasy opodatkowa- 
nych. Do oddziału B. należeć mają rękodziel- 
nicy i przemysłowcy, a nadto przedsiębiorcy, 
opłacający najmniej 10 koron podatku zarcbko 
wego powszechnego; wreszcie oddział ©. obej- 
maje resztę przeds'ębiorców i rękodzielników 
z kartą przemysłową, którzy nie znaleźli pomie 
szczenia ani w pierwszym, ani w dragim od- 
dziale trzeciego Koła. Pierwszy oddział tego 
skomplikowanego Koła wybierać ma 10 radców, 
dragi czterech, — trzeci sześciu, ewentualnie 
10 radców, tutaj bowiem podzielona była opi- 
nia członków. komisyi. 

Drugą część, naszem zdaniem najbardziej za 
sadniczą, projektu Kasparka z r. 1896, obejmu- 
jącą wybory powszechne w Kole czwar- 
tem, tataj zapełnie pominięto milczeniem. Jeden 
i dragi ztych projektów kształtami przypomina 


chłopa, w postaci olbrzymiego, czwartego Koła; 
to karzełkowi, którego obecnie komisya stata- 
towa przedstawia Radzie miejskiej, ucięto tę 
głowę i pozostawiono sam kadłub. 


Jestto więc projekt, w całem tego słowa zna- 
czeniu, kadłabowy, bo odsądza od głosu przy 
wyborach wszystkich ludzi umysłowej i fizycznej 
pracy, obywateli opłacających podatek krwi, 
lubo nie płacących podatka w pieniądzach, a 
wspiersjących miasto swoją produkcyą i kon- 
sumcyą. Dlaczego prof. Kasparek przyznawał 
tym ludziom prawo głosu przed trzema laty, a 
zaprzecza im go obecnie? Alb» wtedy wykro- 
czył przeciw zasadom obywatelskiej równości, 
upatrając obywateli w nieopodatkowanych robo- 
tnikach; albo teraz tychsamych ludzi srodze 
skrzywdził, odbierając im tytał do głosowania, 
który dawał im przedtem. Prof. Kasparek chciał 
udoskonalić swoje dzieło z przed lat trzech; we- 
zwał do pomocy mężów w prawie uczonych, 
lecz bojących się ducha czasu i postępu, i wraz 
z nimi tak długo wygładzał owo dzieło, po- 
prawiając je, ucinając z jednej a nadstawiając 
z drugiej strony, aż stworzył ccś monstraal 
nego. 

W sprawie ordynacyi wyborczej trzeba ko- 
niecznie zgodzić się na jednę zasadę i na niej 
oprzeć wybory. Więc najpierw jasno odpowie 
dzieć trzeba na pytanie: czy producentom 
jedynie przyznać mamy przeważny udział w re- 
prezentacyi miejskiej, czy też i konsumen- 
tom tosamo prawo się należy? Gdy wyborców 
na te dwie kategorye rozdzielimy, dostaniemy 
się w zaczarowane koło, z którego wyjścia nie 
ma, bo w bardzo wielu wypadkach niepodobna 
zadecydować. kto jest preducentem, a kto kon- 
sumeniem. Ktoś postawi kamienieę, więc jest 
producentem; ktoś drugi mieszka w niej, więc, 
względnie do właściciela kamienicy, jest konsu- 
mentem; ale tensam konsument jest producen- 
tem, bo wytwarza kapitał, zarabia pieniądze. 
Dlaczegóż teraz właściciel kamienicy ma być 
lepszym i rozsądniejszym dla miasta doradeę, 
od jej lekatora? Czy miastu mniej zależy na 
ladziach zarobkujących duchowo, lub fizycznie, 
od właścicieli domów, przemysłowców i przed- 
siębiorców ? A jeżeli ci ludzie wpływem i zna 
czeniem swojem są równie dla dobra miasta po- 
żądanym ezynnikiem, dlaczegóż jednych wyzu- 
wać z praw, które daje Bię drugim ? 

Państwo rozsądziło tę kwestyę o tyle, że da- 
ło prawie wszystkim, najuboższym nawet, byle 
nieposzlakowanym obywatelom, prawo głosu 
przy wyborach do parlamenta. Mizerne wpraw- 
dzie jest to prawo, — ale zawsze ono przypo- 
mina najbiedniejszema robotnikowi, że jest oby- 
watelem państwa. Kraj zaprzecza ma tego pra- 
wa, a za jego przykładem idzie miasto, to 
„gniazdo rodzinne*, które najbliższem jest każ- 
dema człowiekowi i najdroższym  zakątkiem 
z całej Ojczyzny. 

Nad najnowszym projektem reformy statuta 
miejskiego dla Krakowa, szkoda dyskusyi. 
Albo zerwać z dawno przesądzoną kwestyą po- 
działa kuryalnego i przyznać wszystkim wybor- 
com równe prawa, skoro równemi okłada się 
ich ciężarami, — a wtedy znieść śmieszny po- 
dział na Koła wyborcze, — albo powiedzieć 
wprost: nie chcemy reformy statutu, 
aprobajemy dotychczasowe pokrzywdzenie wy- 
borców. Już jeżeli ktoś na fałszu chce się opie- 
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lk karła; tylko gdy karzeł z r. 1896 nu wą-|rać, niechże przynajmniej ma odwagę przyznać 
| tłym swoim kadłubie dźwigał głowę rosłego 


się do tego. 

Naszem zdaniem, krakowska Rada miejska, 
jeżeli nie ma narazić się na ten wstyd, żeby 
jej Sejm narzucił nową ordynacyę wyborczą, 
powinna przynajmniej uchwalić zasadę tej or- 
dynacyi. A są tatsj dwie drogi: albo postąpić 
radykalnie i wszystkim przyznać równe pra- 
wo głosowania na całą, ogólną liczbę radców, — 
albo, w najgorszym razie, z trzech, przez 
obecnie przedłożony projekt Kasparka, Kół, 
atworzyć jedno ciało wyborcze, jedno 
Koło, w któremby głosowano na wszystkich 
(60) radców, tak, jak to zrobiono we Lwowie. 
Nadto zaś utworzyćby należało, w myśl proje- 
ktu prof. Kasparka z r. 1896, drugie Koło 
powszechne, obejmujące, oprócz tamtych 
wyborców, także „wszystkich pełnoletnich, od 
roku w gminie zamieszkałych obywateli*. Tema, 
powszechnema Koła, przyznałoby się prawo 
wybierania pewnej liczby, dajmy na to 20 rad 
ców. 

Ten ostatni sposób wyborów nie zrywałby 
właściwie z systemem karyalnym, ale w miej- 
sce obecnych pięciu, a proponowanych przez 
prof. Kasparka sześciu kółek odśrodkowych, 
0 rozrzuconych centrach, tworzyłby tylko 
dwa koła i to dośrodkowe, o jednem 
centrum. 

Niechże krakowska Rada miejska weźmie pod 
rozwagę te dwa, jedynie w tym razie możliwe, 
systemy wyborcze i zerwie z półśrodkami tam, 
gdzie trzeba iść zasadami. Żyjemy w czasach 
przełomu społecznego; żle robi, kto dsje się po- 
rwać chwilowym prądom, zrzekając się własnej 
woli i rozsądku; ale błądzi i ten także, kto 
z siłą tych prądów się nie liczy i za chwilowe 
zjawisko uważa żywiołowy rach milionowej rze- 
szy luda. Ten rach ująć w łożysko społecznego 
ładu i porządku, skierować go na rozpędowe 
koło wspólnych interesów i wspólnej pracy: jest 
wielkiem zadaniem, od którego spełnienia nie 
wolno się uchylać ani państwa, ani krajowi, ani 
miasta. Mogą nas niepokoić wybryki rzeszy ro- 
botniczej, mogą nas gorszyć jej, przywódcy 
chwilowi, importowane z zagranicy Wierzenia 
polityczne; ale pamiętajmy, że lud, czy wiejski, 
czy robotniczy, winniśmy uczynić polskim, na- 
rodowym, a tego dokażemy tylko przez przy- 
puszczenie go do równych z nami praw, skoro 
każemy mu dzleiić z sobą obowiązki. 

Reprezentacya dawnej stolicy polskiej powin- 
na z tego stanowiska pojąć kwestyę wyborczą 
i rozstrzygnąć ją w dacha sprawiedliwości i ró- 
wności obywatelskiej. 


Korespondencja „Nowój Reformy". 


Lwów, 6 października. 

(?) Przez okna wspaniałej sali olbrzymiego 
„gmachu sprawiedliwości* wpada szare światło 
dżdżystego poranku jesiennego. W sali atmosfe- 
ra ciężka, ołowiana, 

Na wzniesieniu wysoki trybunał sędziów. 
Z fotela środkowego, o najwyższej poręczy, pa- 
naje nad całą salą radca Oleński. Rozpiera 
się wygodnie, poprawia od czasu do czasa ja- 


ane bokobrody i dżwięcznym, dobitnym głosem, 


powoli i szeroko akcentvjąc każdy wyraz, rzuca 
pytania. Nie nadarmo prezydyam zrobiło krok 
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rzadko praktykowany, przenosząc Bpecyalnie na 
tę rozprawę p. Oleńskiego z sąda cywilnego do 
karnego: dzielniejszego Kierownika rozprawy 
tradno sobie wyobrazić; flegmą i spokojem strze- 
że od zabarwienia rozprawy namiętnością; sil- 
nym, dźwięcznym głosem wprost rzeźbi w pa- 
mięci każde swoje słowo, a inteligencyą, oryen- 
towaniem się w olbrzymim lesie cyfer, zeznań, 
osób, opanowaniem tajników finansowości i bu- 
chalteryi, wprost zdumiewa. 

Po prawej ręce senata umieszczeni przysięgli, 
po lewej uderza przedewszystkiem postać czło- 
wieka, postrach siejącego we Lwowie, prokara- 
tora Heyderera. Czerwone wyłogi togi spły- 
wają się z ryżemi bokobrodami, od nich odcina 
się twarz żółta, nalana, twarz typowa austrya- 
ekiego biarokraty o oczach bystrych, świdrują- 
cych. Z przyjemnym uśmiechem zwraca się do 
swojego sąsiada z ławy obrończej. A ława to oka- 
zuła, zgromadziły się na niej najgłośniejsze siły 
palestry karnej we Lwowie. 4 

Obok wielkiej głowy prokuratora odbija mała, 
o drobnych rysach twarz dra Greka; nerwo- 
wym ruchem wciska mouokl, wąskie, bez zaro- 
sta usta, układają się do ironicznego uśmiechu: 
zaraz pewnie padnie z nich zwrot krótki, o do- 
wcipie ostrym, Sarkastycznym, którym więcej 
działa, niż rozamowaniem prawniczem. Ma bro- 
nić Szczepanowskiego; zadanie nader wdzięczne, 
ale ciekawszą i dla fachowca, lubującego się 
w przezwyciężania trudności, wdzięczniejsza by- 
łaby obrona Zimy. Niestety, pacyent umarł, po- 
zbawiwszy operatora sposobności do jednej z naj- 
świetniejszych operacyj. 

Trudniejszem o wiele jest zadanie dra A s z- 
kenazego, broniącego Wędrychowskiego. Ad- 
wokat ten, o młodej twarzy, a siwych włosach, 
nie darmo cieszy się opinią człowieka o żelaz- 
nych nerwach i Żelaznej logice; zakreśliwszy 
sobie widocznie plan obrony, nie szczędził wy- 
siłka, aby walczyć bogdaj z własnym klientem. 
U wstępu do wczorajszej rozprawy rozpoczął 
z Wędrychowskim dyalog, którego celem i re- 
zaltatem było, iż Wędrychowski jął zeznawać 
w duchu zupełnie przeciwnym, niż onegdaj: za- 
miast potępiać Zimą, wyrzekać się solidarności 
z jego postępowaniem, obrońca suggerował mu, 
że zła to taktyka, że raczej należy wskazać, iż 
Zima, przenosząc konto wekeli na konto Towa- 
rzystw zarobkowych, postępował „po kapiecku*, 
z dobrą wiarą, dalej że przekraczanie rozmai- 
tych „formalności* było potrzebą, wywołaną 
skatkiem ciasnoty statata Kasy, przestarzażego, 
ułożonego w innych czasach, kiedy instytucya 
była znacznie skromniejszą. 

A najtrudniejszem jest jaż zadanie dwóch dal- 
szych obrońców; przystojny, o wymowie gład- 
kiej, aczuciowej, dr. Lisiewie z ma oczyszczać 
Fubrmanową, a marsowy, pełen patosu dr. 
Sumper-Solański będzie dowodził niewin- 
ności Karpińskiego. Czy uda Bię o tem przeko- 
nać siedzących naprzeciwko przysięgłych, z któ- 
rych jeden tylko czyta gazetę poranną, a reszta 
z takiem skapieniem słacha dyaloga między 
przewodniczącym a stroną, i niejednokrotnie 
stawia od siebie poważne, dobrze obmyślone py- 
tania ? 

Odpowiedzi dzisiaj nawet w hypotezie dać 
nie można. Jesteśmy dopiero na drugiej scenie 
pierwszego aktu dramata rozprawy. Dramat to 
czysto modernistyczny: trzeżwy, chłodny, po- 
zbawiony zapełnie patosu i romantyzmu. Trochę 
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cie rozprawy. Kto nie widział na ławie oskar- 
żonych Stanisława Szczepanowskiego, jażto szcza- 
płej figary Wędrychowskiego, oddzielonego od 
trywialnej postaci Karpińskiego i Malci Fabr- 
manowej — ten nie zaznał prawdziwego wstrzą- 
śnienia psychicznego. Czemu jego sprawę połą- 
czono ze Sprawą tych dwojga, acz nie z sobą 
nie mają wspólnego, szczególnie po śmierci 
Zimy, prócz kopuly Kasy oszczędności — na to 
może odpowiedzieć chyba Ironia dziejowa, ta 
nielitościwa, bezwzględna siła wypadków, da- 
leka od naszej logiki, daleka od wszelkiego 
uczucia, urągająca bogom i ladziom, dorzaczjąca 
„zum Schaden — den Spott“. I siedział propa- 
gator ekonomicznego i moralnego odrodzenia 
Galicyi na Prokrastowem łożu, do którego go 
„dopasowano“, a kto go znał dawniej, z tra- 
dnością byłby go poznał obecnie. Po smakłej 
jego figarze, elastycznej i gibkiej, po płonących 
oczach i jednolicie ciemnej, bujnej czaprynie, 
nikt do niedawna nie poznał ciążącej na nim 
pięćdziesiątki; dzisiaj włos ten gęsto przypró- 
szony siwizną, postać pochylona, głowa w dłoni, 
z potrzeby opartej na stole. Znających jego stan 
ciągle dręczyła obawa, czy serce jego, które 
tyle kochało, a z nadmiaru bóla omal nie pękło, 
za chwilę znowu nie odmówi mu posłuszeństwa 
i nie popadnie w atak, który nieraz powtarza 
się kilka razy dzieunie, rajnując nielitościwie 
cały organizm. Na szczęście trybunał na pewien 
czas uwolnił z rozprawy Szczepanowskiego; 
z dobrodziejstwa ustawy skorzystała też kobieta 
oskarżona — i tak odpadły Ra razie główne 
siły atrakcyjne, najważniejsze sensacye, naj- 
więcej ściągające na galę gapiów i wścibskich 
sądowych. 

Trochę pabliczności, zapełniającej ławki wi- 
dzów, ma twarze mocno znadzone, apatyczne, 
doskonale sharmonizowane z szarzyżną dnia, 
z atmosferą, przesyconą pasmami „kapuśniaczka*, 
sączącą się leniwie a jednostajnie przez okna. 
Ta pabliczność czuje się wprost zawiedzioną, 
skrzydzoną : przyrzekano jej tyle „pikanteryi*, 
a tu nie... mowa tylko o bilansach, kontach, ka- 
gowości. Obejrzała jaż całą sceneryę, rzuciła 
okiem ma słabo obsadzoną ławę dziennikarską, 
dowiedziała się, ża siedzący osobno za obrońca- 
wi pan chudy, siwy, zgrzybiały, żający coś w . 
ustach, to rzeczoznawca p. Koezyndyk, a sąsiad 
jego z twarzą monachijskiego piwosza — to rze- 
czoznawca p. Kreyser; teraz... teraz... kiedyż 
wypłyną owe efekta, od których proces Kasy 
ma się roić? Ba, nie ręczę, czy pomiędzy da- 
mm uczęszczającemi w pierwszych dniach na 
TGŁvrawę bardzo pilnie, nie było takich,. które, 
natcbuone lekturą tatejszego ultra-katolickiego 
lub krak owsko-stańczykowskiego organu, czekały 
akazania się na stole prezydyalnym widma li- 
beralizma galicyjskiego, tańczącego bezbożnego 
kankana z upiorem demokracyi, aż p. Heyderer 
każe nałożyć na nie kajdanki i postawi wniosek 
© dorażne akaranie ich śmiercią... 

Tak, w etekta zewnętrzne, w senzacye i nie- 
spodzianki proces nie obfitnje, dramat to czysto 
nowoczesny — powiedziałem, a jednak wstrżą- 
sający i stawiający nader smatne obrazy przed 
oczy, które umieją patrzeć. Z chaosu zeznań 
oskarżonego Wędrychowskiego i kilka świadków, 
których dotąd słyszeliśmy, wyłaniają się punkta 
ciemne , budzące szereg pytajników i najsma- 


penay refleksyj. Dalsze przesłachanie nieje- 


dno w nich zmieni, może sprostaje, ale teraz już 
nasawa się kilka kwestyj, mogących w wysokim 


— 


© 
Wa czasie. | 
Kilka myśli i spostrzeżeń o czytelniach 
ludowych w Galicyi 
skreślił 
ran ŚświerkE. 


Lato minęło. Choć wiele osób ma jeszcze do 
niego mnogo pretensyj i radeby je zatrzymać 
dłażej, — nic nie pomoże! Poszło sobie w dal, 
mając to przekonanie, że chociaż letnikom psa- 
ło humor do wycieczek, a letniczkom nie da- 
wało sposobności do popisywania się toaletami, 
przecież rolnikom plony dało, więc sobie może 
wędrować dalej. Poszło tedy za góry, za lasy, 
a jesienne wieczory poczęły się rozsiadać tak 
w badaarach wspaniałych, pysznych salonach, 
jak i w ubogich chatach wioskowych. 

Wprawdzie na te długie wieczory czeka na 
wsi fasola, by ją wyłuskano, czekają lay i ko- 
nopie, aby je uprzędzono, czeka sieczkarnia, 
stęskniona za ruchem, i wiele innych gospo- 
darsko-przemysłowych spraw naszego ubogiego 
ludu, — przecież wszystkie te czynności nie 
zaspokoją tego głodu dachowego, jaki wśród 
ladu, znającego mowę liter, badzi się i woła o 
pokarm. Lud pragnie czytać, rwie się do niego 
z ochotą szczerą i, raz zasmakowawszy w tej 
strawie, jaż bez niej obejść się nie może. Idzie 
właśnie o to, co ten lud ma do czytania? — 
W kilka miejscach badaliśmy tego lata stan 
biblioteczek czytelń wiejskich i z prawdziwym 
blem oderzliśmy stamtąd. Kilkanaście starych, 
dziesięćkrotnie czytanych książeczek „Macierzy 
polskiej“, parę książek z wydawnictwa ludowe- 
go, takża jaż dawne i znane aż do znudzenia, 
kilka książek dziecinnej wprost treści i stylu 
wydawnictwa pedagogicznego, — a nadto co! 


więcej?... Pojedyńcze numera Wieńca lab Pszczół- 
ki — dwa czy trzy kalendarze z lat minionych, 
Przewodnika Kólek rolniczych nierozcięte zupeł- 
nie namera, — i — pustki w szafie! 

W jednej z czytelń, wprawdzie nie ladowej, 
ale przeznaczonej dla rękodzielników, znależliś- 
my kilkadziesiąt tomów Dumasa, masę tłó- 
maczonych powieści i romansów, ani jednej 
zai książki Sieukiewicza lab Kraszewskiego. 
Lenartowicza, Pola, Chodżki ani śladu, z dzie- 
jów Polski dwie książki Chociszewskiego, jedna 
wydana przez K. Wojnara. 

I z tego zdroja ma lud czerpać wiedzę, roz- 
rywkę i zachętę do podżwignięcia się z niedoli, 
słowem, ma lud żyć tym pokarmem dacha przez 
całą długą jesień i ciężką zimę, Zanim 50 wio- 
senne echa nie wywołają od książki w pole i 
na łąki... A przecież chwalimy Bię, że kraj ma 
tyle a tyle czytelń, tyle pism ludowych, „tyle 
wydawnictw dla lada! Czy my bawimy się w 
ciaciababkę, czy my jesteśmy rzeczywiście tak 
bardzo naiwni ? s 

Doprawdy, trudno odpowiedzieć. To jednak 
śmiało rzec można, Że obecnie sprawa wyda- 
wnietw ludowych jest więcej, niż w pożałowa- 
nia godnym stanie. Ani książeczek, ani gazet 
dla ladu nis ma. „Macierz Polska“ wydała kil- 
kadziesiąt tomików przed laty; — tomiki te 
bądż zupełnie są wyczerpane, bądź tak znane, 
że niepodobna żądać, aby lad czytał z piety- 
zmem dziesięć lnb piętnaście razy jednę i tę 
samą bajkę, albo historyę o Kubie Mądralu. Jak 
fala rzeki, masi płynąć tomik za tomikiem, dzie- 
ło za dziełem, aby nie było zastoja, zniechęce- 
nia, a, co najgorsze, — pastki!... Nie można 
też ladu karmić bądż samemi rolniczemi bro- 
szurami, bądż powiastkami, ulepionemi z lakre- 
cyowych morałów. Jest skarbów podostatkiem 
w literaturze naszej, tylko je przebrać, wydać 
tanio; ten lab ów utwór gdzieniegdzie skrócić i 
siać po chatach, jako złote ziarna, a nie lichą 


plewę, ziarna mdłe i niestosowne na dzisiejsze |na zabiła tę pracę. Wydawnictwa Towarzystwa 


Czasy. 

W gwałtownej potrzebie zasilenia pewnej czy- 
telni książkami, udaliśmy się do wydawnietw 
warszawskich. Szczerze się przyznać musimy, 
Że smutek, a nawet do pewnego stopnia i za- 
zdrość serce nasze przejęła. Ile tam oni mają 
świetnych rzeczy, jak tanich, jak wybornie re- 
redagowanych! A my?... I z pod srogiej cenzu- 
ry, która krępuje bezlitośnie każde prawie sło- 
wo, my czerpać musimy dla naszego luda posi- 
łek! A z Księstwa Poznańskiego, czy tak samo 
nie dostajemy wiele tanich i dobrych rzeczy, 
jakieh u nas nie ma wcale?... Więc jakiż ozy- 
nimy ażytek z wolności słowa? Cóż z tego, że 
można do tego lada szczerze i otwarcie prze- 
mówić gorącem słowem, gdy nie ma ani dzie- 
łek patryotycznych, ani gazet, dających coś in- 
nego, nad zjadliwą polemike stronnictw? 

Czyż może kto powiedzieć, że brakło w Ga- 
licyi ladzi, którzyby dla lada chcieli i u- 
mieli pisać?.. Wszak nie w tem powód gło- 
da i posachy, ale, niestety, w czem innem. — 
Przedewszystkiem nie ma Towarzystwa, któreby 
szczerze, poczeiwie a wytrwale zajmowało się 
sprawą wydawnictw ladowych. Towarzystwa 
takie są, — ale nie w Galicyi. Ile to dobrych, 
a bajecznie tanich książeczek wydano w biblio- 
teczce, założonej na jubileasz Prasa w Warsza- 
wie? Ile to ziarna rozsiała taka Gazeta Świąte- 
czna i jej broszarki! i 

Niedawne to czasy, gdy St. Pallan i Udziela 
zaczęli wydawać dwacentowe, dobre, poczeiwe 
książeczki dla ladu. I cóż się stało? Czyli bra- 
kło inicyatorom chęci i wytrwałości? Oto nikt 
im nie podał ręki z pomocą materyalną i spra- 
wa, prowadzona ofiarą jednostek, upaść masia- 
ła. — Poczeły wychodzić dwa i czterocentowe 
książeczki Towarzystwa imienia Kościuszki, 
wydawane przez Wojnara i Kostkiewicza. Gdzież 
dalszy rozwój wydawnictwa? Kwestya materyal. 


imienia Staszica także utonęły w przeszłości. 
Tak więc, co zabłyśnie, to zgaśnie. Cóż więc 
dziwnego, że lud, nauczywszy się czytać, nie 
ma co czytać? 

Czytelnie są tylko z formy, ale nie z życia i 
rucha. Jeśli czytelnia nie jest odświeżona, staje 
się martwąichyba jakostraszak możena lud działać. 
Bo każdy przyzna, że jeśli na jednej wiosee 
lat 5 lub 8 jedne i te same „arcydzieła“ nu- 
dne, wodniste, daje się do ezytania, to ostate- 
cznie lud tego czytania bać się zacznie. 

A idą wieezory długie i włościanie zebrani 
w ehatach, tęsknić zacznę za czytaniem, a cóż 
my na tę zimę, na te długie chwile mamy dla 
nich nowego ?... Troszczymy się o repertoar tea- 
tralny, o nasze rauty, kiermasze, koncerta, tom- 
bole i bale; pomyślmy więc i o tamtych, któ- 
rym godzi się dostarczać posiłku duchowego i 
dopomagać do postępa w oświacie. Niezbędną 
1 naglącą rzeczą jest postarać się, aby weszło 
w życie stałe, umiejętnie prowadzone wyda- 
wnietwo dziełek dla ludu. Jeśli tego nie uczy- 
nimy, wystawimy sobie świadectwo bardzo smu- 
tne. Bo szczerze powiedzmy: jest u mas dość 
grosza na wiele rzeczy niepotrzebnych, aie na 
poparcie oświaty zawsze go braknie. 

„Może mnie spotka zarzut, iż za nadto pesy- 
mistycznie patrzę na Sprawę czytelni, bo lad, 
gdy ma kilka swoich pisemek wystarczą mu 
one do czytania. Przypatrzmy się tym pismom. 
Związek ehłopski widzi tylko siebie, poza jego 
kołem nie ma Ojczyzny, kraja, ludzi... nie.... 
On jest zajmujący dla Sandeczyzny, dla pobli- 
skich okolic, dla tych, którzy Potoczkami się 
zajmują. Jeśli w chacie ojciec te numera skła- 
da, to ani chłopak dorastający, ani dziewucha, 
rwąca się do czytania, niemi się nie zajmie. 
Nie przeczyta go ani ten i ów z wieśniaków, 
który jeszcze polityką się nie rozpalił, a który 


Pszczółka, Wienicc, Obrona Ludu i inne po- 
dobne pisma wiemy dobrze, co dają. Czytają je 
w pewnych, ograniczonych kołach i tylko lu- 
dzie oddani polityce. Zanadto dobrze znane ich 
wpływy. Niedzielę — rozsyłają Rady powiatu- 
we po wsiach, ale, niestety, tak mało budzi to 
pismo życia, tak mało wywiera wpływu, tak 
zimno i sztywnie do chat się przybliża, że wy- 
starczyć nie może. Najlepszym tego dowodem 
liczba jej istotnych prenumeratorów. Przyjaciel 
Ludu rozszerzony może najwięcej w kraja, także 
czysto polityczne pismo, jest organem jednej par- 
tyi i jako taki, nie może być bez „ale*. Pra- 
wda wydawana w Krakowie najmniej jaż może 
zwać się ludową, a więc i poczytną. Istnieje 
jeszcze parę pisemek, które rodzą się, śpią, gi- 
ną, znów się podnoszą, ale to są Szamotania 
się chwilowe. Dodawszy to razem, przekonuje- 
my się, że właściwie pisma ludowego, pomaga- 
jącego do szerzenia oświaty w ogólnem znacze- 
niu — w Głalicyi nie mamy. 

Rzecz to smutna. Nie mamy pisma takiego, 
któregoby. wartość nie gasła z datą, wyrażoną 
na namerze, ale któreby, złożone w rocznik, 
stanowiło dobrą i pożytecznę księgę na dłagie 
lata. Nie mamy pisma, któreby w czytelni, cha- 
cie, szkole, w rodzinie mogło rozpalić uczucia 
szlachetne, gorące, narodowe, nie krępowane 
cenzurą moskiewską, ani łapami hakatystów, 
wiodło lad polski drogę prawdziwej oświaty 
obywatelskiej i narodowej. Polski Lud założony 
przed 10 laty przez T. Jerzmanowskiego, był 
takiem pismem, ale niestety upadł. Po p. Jerz- 
manowskim nikt z ofiarą nie pospieszył. Dość, 
że Galicya pisma ludowego, — nie politycznego, 
nie ma obecnie. 

Przypatrzmy się teraz, jak się przedstawia 
sprawa wydawnictw czosopism ludowych w in- 
nych częściach Polski. 

Warszawa, gnieciona cenzurą, krępowana uka- 


labi „opowieści“, „legendy“, „bistorye ciekawe“.l zami, ma dwa pisma ludowe wybornie redago- 
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stopniu podrażnić opinię publiczną, domagających 
się stanowczo odpowiedzi — zaspokojenia. Sa 
to właśnie owe kwestye, które proces Kasy oszczę- 
dności wznoszą nad zwykły poziom kryminalny 
i robią zeń pierwszorzędny wypadek pabliczny, 
kwestye moralności społecznej, kwestye atoson 
ku władz rządowych , organów obywatelskich 
ciała urzędniczego do samejże Kasy. 

Przypominam np. ustęp ze zeznań Wędry 
chowskiego, w którym ten opowiada, że komi- 
sarz rządowy p. Kleeberg, chciał „zaprowadzić 
porządek* w Kasie i doprowadził do tego, że 
go ówczesny namiestnik hr. Badeni od obowiąz- 
ków uwolnił. Albo kiedy przewodniczący kon- 
statował, że wysoki urzędnik Kasy zrobił już 
raz do namiestnictwa doniesienie o wszystkich 
nieprawidiowościach, popełnianych przez Zimę — 
i to poszło ad acta. Następnie wszystkie zezna 
nia, sprowadzające się do sformułowania przez 
przewodniczącego zdania, że od lat 25 wszyst 
kie szkontra w Kasie były farsą. 

Takie i tym podobne światełka, wyrywające 
się, jak ponure błyskawice, z ciemnego nieba — 
bez śladu przejść nie powinny. One rozjaśniają 
drogę, którą iść się masi do zupełnej, całkowi- 
tej prawdy. Procesu Kasy oszczędności nie u 
ważamy i nie można uważać za proces polity- 
ezny, ci, co go cheg do tej sali wśrubować, nie- 
chaj nie zapominają, że odpowiadają za niego 
tak demokraci, którzy zaniedbali obowiązków 
kontroli jak i konserwatywne organa rządowe, 
które także ten obowiązek miały. Proces ten 
wykaże, czy jesteśmy na tyle zdrowi, abyśmy 
mogli całej prawdy wysłuchać i wytrzymać ją.. 


Z uwag pesymisty. 


(Protekcya. — Gdzie jest i gdzie .jej nie ma? — 
Deprawacya. — Fundacye dobroczynne. — Wola 
fundatorów i jej spełnienie.) 

— Znacie historyą o protekcyi ? 

— Jak zły szeląg. 

— Słuchajcie więc. 

Najdalsze moje wspomnienia, obchodzące mnie 
dzisiaj, sięgają niskiej, szkolnej ławy. Zebrało 
się nas przeszło 60 w jednej izbie, mającej być 
dla nas świątynią nauki. Mój Boże! Modlić się 
można wszędzie, dla czegóżby koniecznie po- 
trzeba było „pałacu“ na naukę? Zaaim jednak 
nasz światłodawca zaczął dobierać się do na- 
szych mózgownic, musiał wyznaczyć każdemu 
miejsce w ławie. Tak się jakoś złożyło, że dla 
manie ledwie gdzieś znalazło się miejsce w je- 
dnej z ostatnich ławek. Ponieważ nie miałem 
sposobności ani talentu objawić, ani tępoty u- 
myśsłowej dać-dowodów, zapytałem jednego ze 
swoich sąsiadów. dlaczego inni siedzą bliżej 
sanktuaryum profrsorskiego, a nam się dostało 
miejsce gdzieś już na ostrym końcu: 

— Bo tamci, — odrzekł mój kolega — mają... 
protekcyę! 

Nie pojmowałem wtedy, co to jest „protek- 
cya* ale życie pouczyło mnie niebewem, że jest 
to rzecz arcy słodka, istny talizman szezęścia 
galicyjskiego. Niektórzy już się z nią rodzą, na- 
zwisko i protekcya jest dla nich synonimem. 
Otwiersją się przed nimi te wszystkie drzwi, 
które przed innymi zamykają się z łomotem. 
Już w latach niemowlęctwa zdradzają ci szczę- 
śliwcy taki nadmiar rozumu i dowcipu, że oto 
czenie ich truchleje na samą myśl, co to będzie, 
gdy wyrosną... Zdarza się wprawdzie, że pod 
skalpelem profesorskim otwierają się, w głowach 
tych losu wybrańccw, bezdenne otchłanie giu- 
poty i nieuctwa, ale to nie przeszkadza im w 
„przepchamiu się* przez szkoły, a gdy raz znaj 
dą się na gładkiej fali karyery urzędniczej, 
awansują, jak po mydle. Na każdej, najmizer- 
niejszej posadzie zdradzają tyle sprytu i samo- 
dzielności, że przeskakują po barkach swoich 
kolegów i w oka mgnieniu zostają komisarzami... 
starostami itd. 

Tak już przyzwyczajono się do szukania i u- 
legania protekcyom, że na końcu „protegowanie* 
przestało gorszyć. Osuby najszanowniejsze dają 
się często nżywać za narzędzie protegowania 
ludzi na stanowiska, do których tylko zdolność 
osobista torować powinna drogę. Niech tylko 
otworzy się majmizerniejzza posada, wprawia się 
w ruch machinę protekcyjną, która wyrzuca po- 
tem kandydata najsilniej naprzód popyckanego. 
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wane Žorzę i Gazetę Świąteczną Pierwszą z nich 
na parę miesięcy zawieszono, z rozkazu rządn 
moskiewskiego. Gazeta Świąteczna ma 13.600 
prennmeratorówW.... 

Pod kleszczami hakatystów wychodzą nastę- 
pujące pisma ludowe: Gomiec Wielkopolski pi- 
smo codzienne, za | markę kwartalnie! — Ka- 
tolik o 20 000 prenumeratorach, Gazeta Gdańska 
z wybornemi dodatkami Aniołem Stróżem i 
Gwiazdką Praca tygodnik ilustrowany, obejmu- 
jący kilka arkuszy druku, pełen wiadomości, 

owieści, poezyi, za 1 markę kwartalnie i wie- 
e pism innych!... 

Tam pism wiele i bajecznie tanich, n nas ich 
nie ma, a te co 8ą, uezą tylko, jak nienawidzić 
radaka Z przeiwnej partyi. Czyż to ma być po- 
knrmem na długą jesień, na zimę cichą, w któ- 
rej po chatach do czytania się rwą i o książki, 
gazety proszą!... Czyżby więc nie można zna- 
leżć fnnduszu jakiego na wydawanie dla ludu 
i gazety dobrej i książeczek tanich, a cieka 
wych ?... Kto myślą i wzrokiem dalej poza 
swoje koło sięga, — niech rozważy tych kilka 
uwag i spostrżeń, niech pospieszy z radą i po- 
mocą dła głodnych. Zapewne, wielkie jest cier 
pienie ludzi gnębionych niedostatkiem chleba i 
roli, ale i głód duchowy dokncza srogo. Czy- 
liżby kołacący do wrót naszych wiek 'nowy, nie 
zdziwił się, zastawszy u nas na swoje powita- 
nie: liczne i silne zozganizowane Towarz y- 
stwo wydawnicze pism i dziełek lu- 
dowych?.. Nie dość nauczyć czytać, trzeba 
zasilać czytelnie rzeczami dobremi, bo gdy my 
będziemy leniwi, wyprzedzą nas inni, a gdy 
dadzą truciznę, peczniemy płakać za ludem ci- 
chym i gołębim.... 

Powinniśmy spieszyć się z pomocą, bo szko 
da jednej jesieni i jednej zimy, gdy ich tyle, — 
tyle przeminęło bez istotnego pożytku.... 


a 


NOWA REFORMA. 


zwane drezyny (czyli wózki kolejowe) przy małym 
stanie sił roboczych nie zawsze są dv dyspozyoyi. 
Trzeba więc nieraz na jeden wyjazd do chorego 
stracić kilka godzin czasn i to nie wtedy, kiedyby 
dla lekarza wygodniej było, ale wtedy, kiedy wó 
zek kolejowy będzie przygotowany. 

Każdy z tych robotników, nrzędników, zwrotni- 
szych i dosorców kolejowych (Bahnmeister) ma 
przecież rodzinę i to nieraz z kilku osób się skła- 
dającą, więc choroby często się trafiają, a mając 
lekarza z urzędu za darmo, niejeden wzywa go, 
ohoć koniecznej potrzeby miema, zamiast samemn 
pofatygować się do lekarza. Wynagrodzenie zaś za 
operncye chirorgiezne i aknszeryjne są tak mini- 
mnlne, że w ruchnbę nie wchodzą, a wynagrodze- 
nie 20 zdr. za zabieg operacyjny w całej instru 
kcyi nie istnieje, chyba, że złoży się na to kilka 
zabiegów na raz, co jest rzeczą nader wyjątkową. 
Wszak lekarz kolejowy obowiązany jest do rwania 
zębów, ale osobnego honorarynm za to nie pobiera. 
Za zakładanie zwykłych opatrunków wynagrodzenia 
nie wyznaczono, A ileż to bywa wypatków przy 
konserwacyi budowy, że robotnik zostanie skale 
czony i całemi tygodniami przychodzi do opatrun- 
ków, lekarz zaś za to wszystko pobiera 8 złr. 
33 et. miesięcznie. Z biletów wolaej jazdy nie bar- 
dzo może lekarz korzystzć, mając taką pensyę, a 
ilekroć wyjedzie z miejsca stałego pobytn, tyle 
razy musi dać zastępcę na swój koszt i presć 
o nrlop, natnralnie w dyrekcyi kolei w Krakowie, 
co znown nie może być tak rychło nskntecznione, 
a nie łatwo też znaleźć zastępcy przy tak marnem 
wynagrodzenin. 

Niesłuszne jest również twierdzenie, aby wyna. 
grodzenie to przewyższało wiele innych posad przy 
Kasie chorych, bo ani jednej takiej Kasy chorych 
nie znajdzie się, któraby lekarzowi płaciła 100 słr, 
rocznie, a jeżeli są wynagrodzenia po 200 do 300 
złr., to przeważnie odnosi się do obowiązkowej 
praktyki w smbnlatoryach i na miejscu, ale nigdy 
do pra:tyki wyjazdowej, która tyle czasu lekarzowi 
zabiera. Ktoby ehciał o obowiązkach lekarza kolo- 
jowego dokładnie sę poinformować, niech raczy 
przestudyować instrukcyę dla lekarzy kolejowych i 
ustawę Kasy chorych kolejowych, a przekona się 
sam, do czego to lekarz jest obowiązany, ile to 
jeszcze „aktów“, sprawozdań miesięcznych, badań 
nowo wstępujących musi sporządzić, nim po mie- 
siącu za kwitem ostemplowanym na 7 centów od- 
bierze sobie miesięczną pensyę 8 złr. 33 ct. Czyż 
więc nie ironia twierdzić że uasze posady kolejowe 
są dobre i odpowiednio wynagradzane ! 


Zwłoki niemowlęcia znaleziono dziś rano w kc- 
ściele N. P. Maryi w Krakowie. Leżały one przy 
pomniku Matejki. Matka nieżywego dziecięcia zo- 
stawiła także list, w którym prosi znalazców zwłok 
o pogrzeb chrześcijański, załączając zarazem na ten 
cel 1 złr. List zawiadamia następnie, że dziecię 
jest ochrzczone imieniem Jan. Zwłoki przewieziono 
do zakłada medycyny sądowej, doch dzenia z:3 w 
tej sprawie są w tokn. 

Szczególny amator. W ulicy Studenckiej od nie- 
jakiego czasu uwija się jakiś amator... klamek. Już 
iw 2 kamienicach w przeciągu kilku dni skradziono 
klamki od drzwi wchodowych. 

Aresztowanie złodziejskiej pary. Policya w Czer 
niowcach rozesłała depesze do wszystkich miast, 
zawiadamiając, że służąca, Marya Schulz, w towa 
rzystwie kochanka swego, kucharza Stanisława Bu 
dynkiewicza, pochodzącego z Królestwa Polskiego, 
popełniła kradzież kosztowności, posiadających war- 
1.100 złr. Wczoraj wieczorem krakowska policya 
przytizymała złodziejską parę na stacyi kolei 
w chwili, gdy wysiadła z wagonu. Okazało się 
przy tej sposobneści, że złodziejka podała fałszywe 
nazwisko, wstępując do służby w Czerniowcach, na 
zywa się bowiem nie Marya Schnlz , lecz Julia 
Szkabrat. Kosztowniśsi aresztowanym odebrano. 


Sejmik relacyjny. Poseł do R.dy państwa dr. 
Winkowski zaprosił wyborców na sejmik relacyjny 
do sali „Sokoła“ w Tarnowie na dzień 8 b. m. 
(niedziele) godz. 1 po połndnin. 

W szkółce polskiej w Wiednin, ntrzymywanej 
kosztem „Biblioteki polskiej“ (Dorotheergasse, 5). 
rozpoczął się nowy rok szkolny przy licznym udziale 
dziatwy. 

Z Wiednia piszą do Kuryera Warszawskiego: 
„W pracowni Zumbuscha oglądać można kolosalny 
model płaskorzeźby, przedstawiającej kardynała Ole- 
śniekiego, zamówionej dla katedry wawelskiej przez 
księcia bisknpa krakowskiego. Smutne to, że dzisiaj 
Niemcowi dajemy zdobić kościół polski!.. Biedna ta 
rzeźba nasza!“ 

Nowa Reforma pierwsza podniosła ten niezwy- 
kły fakt, Dziś powtarzamy za Kuryerem War- 
szawskim, dając ponownie wyraz naszemn ....zdzi- 
wieniu. 

Wypadek. Donoszą z Tarnopola: Komisarz po 
wintowy p. Jopek z Brzeżan, skutkiem spłoszenia 
się koni, rzucony na ziemię, uderzył się tak silnie 
w głowę, że padł bezprzytomny. Stan jego zdro 
wia jest grożny, gdyż stwierdzono n rannego 
wstrząśuienie mózgu. 

Na Górnym Siąsku wśród robotników w hutach 
i kopalniach węgla wre żywa agitacya za podwyż- 
szeniem p?acy. Robotnicy w rządowych kopalniach 
żądają podwyższenia o 25 pre. i petycyę w tej 
sprawie, opatrzoną 2200 podpisami, wysłali d» mi- 
nisterstwa handln. W prywatnych kopalniach żąda- 
nia robotników są mniejsze, poprzestają oni na 20 
pre. podwyższenia. Rząd i pracodawcy dotąd nie 
dali odpowiedzi. 


Wielki strejk w Creuzot trwa już przeszło 2 
tygodnie, a miema nadziei, aby rychło został n 
kończony. Przeciwnie, sprawa zaostrza się, dzięki 
nporowi fabrykanta Sebneidera, który z sekreta- 
rzem Byndykata robotniczego nie chce prowadz ć 
rokowań dlatego, że tenże nie jest robotnikiem. 
Skntkiem tego 30 000 ludzi jest bez chleba, Pomię 
dzy roznamiętnione tłnmy pewien młody dziennikarz 
socyalistyczny rzucił hasło: „ldźwy do Paryża! 
Tam sademonstrnjemy i poknżemy światn nasze 
krzywdy!* Hasło padło na grunt podatny, robo 
tnicy, a zwłaszcza kobiety, z fanatyzmem propagują 
myśl wprowadzenia całego tłnmn na bnlwary pa 
ryskie. Nic nie pomagają rozsądne przestrogi i ra 
dy starszych , doświadczonych przywódców socyali 
stycznych , perawazye miejscowych władz, a nawet 
interwencya prezydenta gab'nstn, Waldeck Rous 
sean, który Ofisrował się podjąć pośrednictwa mię- 
dzy Schneiderem a robotnikami; wszelkie usiłowa- 
nia są bezskuteczne, hasło „do Paryża“ przyjęło 
się powszechnie, a plan tej nowoczesnej „wędrów- 
ki ludów" teoretycznie jest jnż opracowany. Całą 
drogę, wynoszącą około 350 kilometrów, przebyć 
mają robotnicy w marszach dziennych po 30 kilo- 


Kościuszki na koniu, wyncsząca wraz z plintą 5.30 
metrów wysokcści, spoczywać będzie na postnmen- 
cie z granitu, 8:20 metrów wysokim, tak, ża całość 
pomnika wyniesie 13'/, metra wysokości, a 14X11 
metrów o podstawy. Okazały ten pomnik stanie 
w drugiej połowie 1900 r. na Rynkn krakowskim. 

Z przed lat pięćdziesiąciu. Ostatnio wydany 
biuletyn o postępie cholery azyatyckiej w Galicyi 
stwierdza, że w 10 obwodach kraju zachorowało 
11.765 osób, z których 4.834 wyzdrowiało, 4.973 
nmarło, a 1.958 pozostaje w ciągłej knracyi. 

Wniosek ministra spraw wewnętrznych o przy- 
puszczenie publiczności do korespondeaeyi telegra- 
ficznej nzyskał sankcyę eesarską. Podłng postano- 
wienia rządowego depesza nie mogła obejmować 
więcej nad 100 wyrazów, najniższa opłata depeszy 
wynosiła 5 złr. 

Cesarz zezwolił aby do wojskowej akademii te- 
rezyańskiej mieli przystęp i nieszlachcice. 

Państwa koutynentalne, wyczerpaae finansowo 
przez rewolucye lat 1848—49, a mianowicie An- 
strya, Francya, Toskania, Piemont i Neapol, zwró- 
ciły się do banków ungielskich z żądaniem poży 
czek, których łączna suma przechodzi 500,000.000 
franków. Wielki wezyr tnrecki posłał papieżowi do 
Gisty dar w kwocie 150.000 franków. 

Il Zjazd farmaceutów galicyjskich. Zapowie 
dziany już poprzednio Zjazd farmaceutów galieyj- 
skich rozpoczął się dzisiaj w Krakowie. Jnż wcze 
śnie rano komitet Zjazdu oczekiwał na gości na 
dworcu kolejowym i wręczył im odznaki zjazdowe. 
Uczestników jest około 200, zatem Zjazd przedsta: 
wia się bardzo dobrze. Z dworca kolei uczestnicy 
Zjazdu ndali się do miasta, a o godz. 10 rano na 
nab ż:ństwo w kościele OO. Kapucynów. Po nabo: 
żeństwie odbyło s'ę zebranie koleżeńskie w sali 
restauracyi hoteln Saskiego. Nastrój zebrania był 
nader serdeczny, a toasty i mówki sypały się, jak 
z -rogu obfitości, Celem zebrania było wzajemne 
zapoznanie się nczestników Zjazdn, zanim nastąpią 
wspólna obrady, naznaczone na gcdz. 6 wieczorem 
również w Saskim hotelu. Dziś po połnduin uczest- 
nicy Zjazdu zwiedzą pamiątki Krakowa. Zapowie- 
dziane na Zjazd referaty 8} nader interesnjące. Oto 
ich tytuły: „Rozmaite formy aptekaratwa*, „Apte- 
karatwo w Anstryi*, „Pomnożenie aptek w Gali- 
cyi*, „Obecne stanowisko farmacunty*, „Rzekomy 
brak sił pracujących“. Zjazd farmaceutów powitać 
należy z prawdziwą sympatya, przyczynić się on może 
bowiem do podniesienia całego stann lndzi, pracu: 
jących dla dobra cierpiącej ludakości i da podsta: 
wę do zacieśnienin węzłów koleżeńskich, a więc 
do tak pożądanej w każdym zawodzie łączności 
w dążeuin do wspólny:h celów. Przewodniczącymi 
komitetu Zjazdn są pp.: Hugo Mnuthsam , Fryderyk 
Doewechy i Stanisław Waligórski; sekretarzami: pp. 
Julian Hauberg i Alfred Stepek; skarbnikiem p. 
Władysław Miętus. Prócz licznego udziału nczestni- 
ków Zjazdu, nadeszło wiele telegramów od tych, 
którym zajęcia zawodowe nie dozwoliły przybyć do 
Krakowa. Telegramy te będą odczytane na posie- 
dzenin zjazdowem. 

Połączenie telefoniczne z Wiedniem było dziś 
przerwane. 

Komisya kontumacyjna krakowskiej Rady miej- 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie, ceiom zamknięć 
rachnakowych kontnmacyi, aż do chwili oddania 
budynków zakładowych i placn na rzecz targowiska. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
w poniedziałek dnia 9 b. m., o godz. 3 po połu- 
dniu, wycieczkę do fabryki pp. Zieleniewskich, 
w celu obejrzenia konstrukcyj mostowych, wyko: 
nywanych obecnie przez fabrykę. Punkt zborny 
przed fabryką. Zarząd Towarzystwa zaprasza człon- 
ków do jak najliczniejszego współudziału. 

Zawody Kośriuszkowskie w „Sokole“ krakow- 
skim rozpcczną Bie w duin 12 b, m, i trwać będą 
z rzędu dni trzy. Udział wziąć mcgą jedynie człon- 
kowie „Sokoła“ krakowskiego którzy zgłosić się 
winni u naczelnika najdalej do wieczora dnia 11 
b. m 

Z Towarzystwa muzycznego. Kwartet Hellmes- 
bergera wystąpi w Towarzystwie w poniedziałek 
dnia 16 b. m. We wtorek d. 17 b. m. odbędzie 
s'ę za inicyatywą i staraniem Towsrzystwa muzy- 
cznego Msza żałobna w pięćdziesiątą roeznieę śmier- 
ci niezapomnianej pamięci Fryderyka Chopina, pod- 
czas której wykona chór Towarzystwa „Requiem“ 
Moniuszki. W poniedziałek dnia 23 października 
cdtędzie się nroczysty wieczór Chopinowski, zainan- 
gurowany odczytem Władysława Żsleńskiego. 

Następne wieczory projektowane są na 10 i 25 
listopada oraz na 1 i 15 grndnia. Z większych 
dzieł wokalnych zapozna Towarzystwo muzyczne 
naszą publiczność z „Frithjofem* Brucha i „Świte- 
zianką“ Noskowskiego, „Mszą nroczystą* Żeleń- 
skiego orsz wyjątkami z najświeższej opery tegoż 
p. t.: „Janek“. Nadto zaangażowało Towarzystwo 
szereg pierwszorzędpych artystów do współndziałn 
w koncertach. 

Wyścigi jesienne klubu cyklistów z r. 1892. 
Do jutrzejszego meetinga zgłosili się ze Lwowa pp.: 
Komuniewski, Puchalski, Łazowski, Jacquelin Bole- 
sław, Morin Kazimierz, Bourillon Mieczysław, Hue- 
ret Sławomir, Protin Zdzisław, Banke Włodzimierz. 
Z Krakowa: Piotrowski Józef, Podczaski, Szopiń- 
ski, B'uer, Schlosser, Dekordy Birtus Jan, Stary, 
Glac, Skarbn k Michał. Wyścigi zapowiadaeją się 
przepysznie. Początek o godzinie 2'/,. Start w Czy- 
Żynach na drodze Megilskiej. 

Konkurs na lekarzy kolejowych. W wezoraj- 
szym Czasie nr. 228 zamieszczono nieznpełnie zgo- 
dne z rzeczywistym stanem rzeczy informacye co 
do obowiązków lekarzy kolejowych w Zakopa- 
nem i Nowym Targn i stosnnkowo niskiego 
homorarynm; dlatego cbętnie zaminszczamy Szcze 
góły. nadesłane nam ze źródła wiarogodnego. 

Na razie być może, że jest zapisanych w okręgu 
Zakopane 12, a w Nowym Targu 14 ozłonków 
Kasy chorych, ale to jest liczba tylko przed otwar- 
eiem kolej, bo z dniem otwarcia przybywa ich zna- 
cznie więcej, gdyż według ustawy i niżsi nrzędniey 
mnuszą należeć do Kasy chorych, a temsamem ich 
żony i dzieci. Przybywa nadto cały personal kon: 
serwacyi drogi, co nieraz przy Świeżo zbndowanej 
linii wymaga wieln robotników, a wedłng ustawy 
jaż po trzech dniach pracy kolej zmnszona jest 
ubezpieczyć ich, a temsamem r ają oni prawo i 
istotnie korzystają wraz z całą rodziną z pomocy 
lekarskiej. Robotnicy tacy, nadto dozorcy linii i 
ich zastępcy, mieszkają w okolicznych wsiach, a 
instrokcya dla lekarzy wyraźnie obowiązuje, aby 
lekarz odwiedzał chorych pieehotą, jeżeli odle- 
głość nie przenosi 2 klm., od toru kolejowego. 
Można więc sobie łat” wyobrazić, ile to ezaan 
lekarz traci na dojazd ' « ehorego, kiedy tylko je 
den poeiąg csobrw: kuranje w jednę stronę, a tak 


Biada ci, jeżeli jesteś szefem instytucyi i wyro- 
kujesz o awansach. Nie masz spokojnej chwili 
w biurze, w kawiarni, w kole rodzinnem; wszę 
dzie cię znajdą i wytłómaczą, że istnieje pewna 
zapoznana wielkość, która uszczęśliwić może 
twoją instytucyę nadmiarem rozumu, byleś jej 
dał do tego sposobność w formie opróżnionej 
posady. Biada ci, jeżli zechcesz być posłem nie- 
zależnym! Drzwi domu twego się nie zamkną, 
listonosz obsypie cię stosami listów od ludzi, 
których nie znałeś w życiu. Cisami wyborcy, 
co nosem krzywili, żeś im za mało radykalny, 
teraz wypychają cię do ministrów, szefów sek- 
cyjnych itd., abyś ich „zaprotegował* na tę lub 
ową posadę... 

Ten system zaczyna trapić nas, jak zmora. 
Już w szkole nie dostaniesz stypendyum, jeżli 
nie masz „proiekcyi* w Wydziale krajowym. 
Wystarczy wziąć tylko w rękę wykaz stypen- 
dzstów, aby dojść do przekonanią, że najwięcej 
ich mają szkoły lwowskie. Dlacz'go? Bo tam 
łatwiej wyrobić sobie na miejs -u protekcyę. Pod 
tą flagą wypływa się na szer:kie flakta i bez 
niej nie ruszysz z miejsca. Zginiesz maruie, je- 
żeli bez niej puścisz się np. do słażby autono- 
lu'cznej, lub gminnej. Możesz 15 lat wysłużyć 
wiernie, uczciwie i skutecznie, i za to, gdy o- 
tworzy się lepsza posada, znajdzie się o 10 lat 
od ciebie młodszy kandydat, lecz za to „prote- 
gowany* przez marszałka, burmistrza lub wpły- 
wowego radcę, i wyręczy cię w pobieraniu wyż 
szej płacy. 

Ale przychodzą chwile, w których naprawdę 
potrzeba do spełnienia ciężkich zadań ludzi o 
wybitnym iodywidnaliżmie, fachowo uzdolnio 
nych, skorych do poświęceń. I wtedy zawsze 
spotkasz się, w każdym niemal zawodzie, ze zda- 
niem: 

— Brak nam ludzi!... 

Ba! Skądże się wziąć mają, kiedy szkoła 
kształci szablonowo, życie tłoczy wszyatkich w 
jeden worek, a forytuje protekcya. Na świeczni 
kach stoją błyskotliwe firmy, ofiary „protekcyi *— 
w najlepszym razie prawidłowo fuokcyonujące 
mnszynki. Nikt od nieh nie żądał samodzielno. 
ści, przeciwnie, kazano im pozbyć się jej, jako 
najstraszniejszej wady; więc jej nie mają... 
Zdejm z takiego pana mundur i przewież go O 
60 mił, a zginie w szarym tłumie, jak ruda 
mysz! 

Pod systemem protekcyjnym agina się kraj, 
trzeszczą przęsła gospodarki gminy powiatu i 
kraju. Wyradza się zanik etycznych pierwiast- 
ków, ladzie tracą zaufanie we własne sily, 
w pracę i nezciwość, — a sznkają taniej, zdaw- 
kowej monety w formie... protekcyj. Zaczynamy 
być celem ogólnego pośmiewiska i urągania, bo 
nie idziemy drogą prawdy, nie cenimy ludzi 
wedle ich wartości. Całą gospodarkę kraju za- 
gwożdżono u nas protekcyą, ambicyą, koteryj- 
nym interesem. Trzeba zerwać z systemem — 
jeżeli mamy roszyć się naprzód. 


* 


* x 


— A znacie fandacye dobroczynne w Galicyi? 

— Jeszcze jak! 

— Więc posłuchajcie. 

Umierał polski magnat z tym w duszy spo- 
kojem, jaki tylko dać może świadomość cfiarne- 
go dla dobra ogółu czynu. Ufandował olbrzy 
mią instytacyę. Ona da tysiącom ludzi prakty 
czne wykształcenie, zasieje kraj zdoloymi rze- 
mieśln kami i przemysłowcami. Zrobił, co mógł 
zrobić: dał miliony! Cóż z tego, gdy protekcya, 
z domieszką osobistego interesu, pożarła dwie 
trzecie milionów, a jednę trzecią dogryzają pro- 
tegowani opiekunowie na rachunek swoich pu- 
pilów. Fandacya jest na papierze, ale rzemieśl- 
ników nie ma, bo krawiec „futdacyjay* uczy 
rysunków, szewc ślusarstwa, ślusarz krawiectwa. 
a rachmistrz kołodziejstwa. 

Umierał inny magnat i zostawił olbrzym:e 
sumy na fundacyę dla osieroconych chłopców. 
Fuudacya dostała się w dobre ręce. Przede 
wszystkiem postawiono gmach tak wspaniały, 
że nie wiele brakowało, a trzebaby go było za 
mkoąć przed otwarciem, bo pieniędzy na wyży- 
wienie i kształcenie chłopców zostało szalenie 
mało. Potrzeba mieć „protekcye* uiebiuńskie, 
żeby dostać się do takiej instytucyi. Sierota zgi- 
nąć może wygodnie na bruku, jeżeli jej litości 
we nie przygarną serca, bo w wspaniałych gma- 
chach fundacyjnych mie masz dla niej miejsca. 

Instytucya dla nieuleczalnych! Cóż za wspa- 
niały pomysł! Co za szlachetny ofiarodawca! 
Dał rzeczywiście pieniędzy moc, nie żałował 
grosza. I znowu postawiono za nie przedewszy- 
stkiem olb-zymi gmach z kościołem. i usilne po- 
czyniono starania, aby każdy z prebendaryuszów 
zaskarbił tam sobie niebo. Fundator chciał im 
ziemski żywot przedłużyć, wykonawcy ostatniej 
jego woli poszli dalej i utorowali im drogę do 
życia wiecznego. Kaleki nie łatwo dostają się 
do tego sanktuaryum; widzisz ich tułających się 
po mieście na każdym kroku. Znajdują przytu 
łek w skromnych izbach Brata Alberta — a 
w najgorszym razie „pod telegrafem*. Pałac 
dla kalek i nieuleczalnych jest miejscem wy- 
brańców loso, protegowanych... Nie wiedzieć, 
komu tam lepiej: kalekom, czy ich opiekunom? 
i dla kogo właściwie ta instytucya istnieje? 

Niema co mówić, rządzimy się wspaniałym 
systemem! M. K. 


KRONIKA. 


Kraków, 7 października 


Pomnik Tadeusza Kościuszki w Krakowie. We 
wtorek, dnia 10 b. m. o godz. 11 przed połndniem 
w pracowni rzeźbiarskiej p. A. Popiela we Lwowie 
zbierze s'ę komisya znawców sztnki oraz członków 
komisyi budowy z Krakowa i subkomisyi ze Lwo- 
wa, w celu obej:zenia wykonanego modelu. Po ko 
rzystnej ocenie modelu, figura Kościnszki odlaną 
będzie w gipsie, poczem artysta przystąpi do zn 
pełnego wykończenia modelu w gipsie. Ostateczne 
odebranie modelu przez komisyę znawców sztnki 
oraz delegatów Rady miasta Krakowa i wydziałn 
Towarzystwa nastąpi w przyszłym miesiącn, po 
czem model zostanie odlany w bronzie, W sprawie 
powyższej ndają się do Lwowa prezes Jan Skirliń- 
ski, dyrektor Wincenty Wdowiszewski, referent ko 
mitetn Jan Świerzyński i członek wydziałn Towa 
rzystwa Kościuszki, redaktor M. Konopiński. F'gora 
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metrów, a pójdą oddziałami po 100 osób, po 4 ch 
w szeregn. 

Pierwaze stacye odpoczynkowe naznaczono w No- 
lay, Nuits i Dijon. Młodzi lekarze s-cyalistyczni z 
Paryża towarzyszyć będą pcchodowi, wielu wła- 
ścicieli ziemskich i przemysłowców ofiarowało no- 
elegi i wozy transportowa. W Creuzot z całej ln- 
dmości robotsiczej poz staną tylko dzieci, kobiety 
starsze, zamężne i matki, do pochodu zaś stanąć ma 
ogółem 15.000 osób, Jeżeli starania o przywróce- 
nie zgody między pracodawcą a robotnikami speł- 
zną na niczem, być bardzo może, że Francya, przo- 
dująca zawsze w sensacyjnych i niezwykłych zaj- 
ściach, da światn nowe widowisko, Paryżanie nie 
gmiewaliby się zapewne, gdyż po nkończenin pro: 
cesu w Rennes i poddanin się Guerina, brak im 
wzruszających nerwy rozrywek. Rząd natomiast jest 
w kłopocie i jak donoszą z Paryża wysyła podobno 
10 batalionów piechoży do rozmaitych miejscowcśni, 
przez które pochód przechodzić będzie. 

W Peszcie anspendowany został przez ministra 
oświaty nauczyciel historyi przy gimuazynm Fran- 
ciszka Józefa, prof Otton Varga, za ujemne wy- 
rażanie się na wykładach o dynastyi Habsburgów. 
Denuncyował go jeden z uczniów, syn wyższego 
dostojnika wojskowego. 

Karciarze, o ktorych procesie w Berlinie u 
mieścilismy przed kilku dniami osobny artykuł, 
osnuty na podstawie aktn oskarżenia, mają i przed 
sądem szczęście. Po przesłnchanin całego szeregn 


świadków, pom ędzy którymi figurowały osobistcści 


z najstarszych rodów arystokracyi niemieckiej, n- 
chwalił trybnaał, ażeby oskarżonych Kaysera, Kró- 
chera i Schachtmeyera wypuścić z więzienia Obwi- 
nieni będą nadal odpowiadać z wolnej stopy. 
Wiarołomstwo , połączone z brutalnością wobec 


słabszych, jest typową cechą Prnsaków w stosnn- 
kach międzynarodowych, publicznych i prywatnych, 


Bismark przy sposobncści odpowiedział Polakom 
publicznie, z trybnny parlamentarnej, że traktat 
wiedeński nie wart „funta kłaków*; stronnictwo 
parlamentarn3 niemieckie, zawierając przed wybo- 
rami kompromis z polską Indnożcią, następnie pod 
czas wyborów łamią bez wahania dane przrzęcze- 
nia; jak zaś Prusacy postępują w prywatnych sto 
snnkach, dowodem zdarzenie, które opiszemy, 

W radakcyi naszego pissa zjawił się nbrany po 
miejskn wieśniak i ze łaami w oczach opowiedział 
dzieje swej wędrówki do Prns ża chlebem, prosząc 
zarazem o pomoc. Rzecz tak się przedstawia: 

Z Nartu Starego, leżącego pod N skiem, wybra- 
ła się do Prus na robotę partya biedaków, akłada- 
jąca się z ośmin kobiet i dwóch mężczyzn, W osta- 
tnich dniach marca ctrzymali pracę wa wsi Bie- 
gen, koło Frankfurtn nad Odrą, gdzie mieli pogo- 
stać aż d> nkończenia jesiennej orki. Właścieiel 
wsi Biegen, niejaki Schmidt porucznik rezerwowy, 
zobowiązał się na mocy kontraktu płacić miesię- 
cznie robotnikowi 18 marek, robotnicy 15'/4 m., 
dawać pewną oznaczoną ilość naturaliów na wikt, 
tudzież pomieszszenie w zabudcwaniu dworskiem. 
Ale p. Schmidt zarsz przy najbliższej wypłacie nie 
d trzymał umowy, da? bowiem na każdą głowę 5 
marek, a resztę zatrzymał jako zastaw, mający mu 
zapewnić poddaństwo najmitów. Obok tego wyda- 
wał rządca pana porucznika rezerwowego spraco- 
wanym ludzicm amalec, zmięszany z grysem, napiť 
zgniłe ziemniaki. stęshłą kaszę it. p. Po trzech 
miesiącach Jan Krawiec, potrzebując pieniędzy na 
sprawienie sobie obówin, zażądał atanowczo wypła- 
ty zaległej sumy. a gdy p. Schmidt odmówił, Krs- 
wiec udał się do „pałacn* i w sieni powtórzył 
swoje żądanie. 

Teraz nastąpiła iśsie pruska odpowiedź. Pam 
Scbmidt, rycerski porncznik, przy pomoey stangre- 
ta i gorzelnika Kalischa zbił w niemiłosierny spo- 
sób Krawca, a gdy katowany robotnik stłakł szy- 
bę, kazał go zawlec do aresztn gminnego. Po dro- 
dze pastwioao się tsk nad bezbronnym biedakiem, 
ża mieszkańsy wsi Biegen, oczyw ście Niemcy, 
ujęli sę za nim i położyli koniec nielndzkiemn 
postępowanin. Po 24 godzinach odstawiono Krawca 
do Frankfurtu nad Odrą gdzie, po przepędzenin 4 
tygodni w śledztwie, otrzymał za karę 14 dni are- 
szli sądowego, następnie zaś 6 tygodni aresztn po- 
licyjnego. Wypuszczony na wolność, powrócił do 
krajn bez grcsza w kieszeni, do redakeyi naszego 
pisma przybył zaś, prosząc o pomoc i radę w jeki 
sposób mógłby przynajmniej wydostać od Schmidta 
zatrzymany w ciągu trzech miesięcy zarobek w 
kwocie 39 marek, 

Zdarzenie to podajemy wiernie wedłng opowiś- 
dania Krawca i mamy nadzieję, że zobowiązana do 
tego władza uczyni, co do niej należy, Wszakże 
mamy ministerstwo spraw zagranicznych, mamy 
słnżbę dyplomatyszną i koneularną, żyjemy z Rzn- 
szą niemiecką i Prosami w serdecznej przyjaźni, 
więc może sprawa lepiej pójdzie, niż swojego oza- 
su z pomordowanymi w Ameryce przez policyę pod- 
danymi Austryi. 

lubileusz Priessnitza. W bieżącym miesiącu mi- 
nęło sto lat od nrodzenia wynalazcy metody wo- 
doleczniczej , która nlepszona i nznpełniona z bie- 
giem czamn, dziś nżywaną jest w wieln cborobach 
z bardzo dobrym skutkiem. Metoda ta od wyna- 
lazcy swego ma naswę „metody Priessnitza*, Win- 
centy Priessnitz był zwykłym gospodarzem rolnym 
na S!ąskn anstryackim. Szczęśliwym trafem wpadł 
na pomysł leczenia niektórych chorób za pomocą 
wody; dokonane próby wydały w kilku wypadkach 
wynik bardzo pomyślny, skutkiem czego zyskał 
wkrótce wielką wziętość , która go skłonła do za 
łożenia w r. 1826 specyalnego zakładu lecznicze- 
go w Graefenbergu. Zakład ten używa dotąd wiel 
kiej wziętości, pomimo, że od tego czasu powstało 
bardzo wiele w rozmaitych krajach Europy. Pries- 
anitz nmarł w r. 1851. 

Poezya strażacka. Nocna straż policyjna w mia- 
steczkn Mrzygłodzie pielęgnnje starannie jeden ze 
starych zwyczajów, sięgających bardzo dawnych 
czasów. Mianowicie stróż noeny czuwani3 swoje 
anaczy śpiewaniem po ulicach następujących zwro- 
tek: „Hej panowie gospodarze, jnż dziewiąta (dzie- 
siąta i t. d.) ma zegarze, strzeżcie ognia i złodzieja, 
Pirs Boga, w nim nadzieja. Na czeladź się nie 
sptszczajcie, sami ognia deglądajcie! I ostrożnie 
z ogniem !* 

Straszną Śmiercią zginęło pięcin robotników w 
Roanne, w departamencie Loary. Chcąc przenoco- 
wać się w tani sposób, wdrapali się oni na sterte 
wymłóaonej słomy, która w spcg5b niewyjaśniony 
dotąd zapaliła się w nocy. Wsryscy pięcin spać 
musieli twardo, gdyż nad ranem znaleziono ich 
zwęglone szczątki wśród resztek dogasającej słomy, 

Dowód niezwykłej wytrwałości w pływaniu 
dali dwaj młodzi Japończycy, którzy przestrzeń 
między Jakohamą a Tokio, wynoszącą przeszło 25 
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kilometrów, przepłynęli w ciagu 10 godzin i przy- 
byli na miejsce w dobrem zdrowiu. Pierwiastkowo 
towarzyszyć im miała łódż ratunkowa, lecz Silny 
Prąd morski uniósł ją w zupełoie innym kieranka. 

Dżuma w Rosyl. W Carycynie, nad Wołgą, w 
Zubornii saratowskiej, wybuchła dżuma azyatycka. 
D tycnozas epidemia nie rozszerza się gwałtownie, 
porwała jednak już kilka ofiar z pośród rob. tni 
ków fabrycznych. Władze rosyjskie czynią energi- 
czne zarządzenia sanitarne, aby rozszerzeniu się 
dżnmy zapobiedz i zgnieść ją w zarodku. Wiado- 
mość o wybuchu dźnmy nadeszła do Wiednia dro- 
gą prywatną, od osiadłych tam przemysłowców eu 
ropejskich, rząd bowiem rosyjski stara się rcecz na 
razie utrzymać w tajemnicy. 

Lekarz na prowincyi. 

— Może konsyliarz dobrodziej poradzi także mo 
jemu pudłowi, który zołzuje, Po weterynarza posy- 
łać daleko, a przecież i to lekarz i to lekarz. 

— Niech pndel korzysta z tej samej recepty, 
którą zapisałem panu dobrodziejowi. Przecież i to 
chory i to chory. 


Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nowa? wicesekretarza ministeryslnego, dra Hieroni- 
ma Kóllera, sekretarzem ministeryalnym, a konce- 
pistę ministeryalnego, dra Henryka Redla, wicese- 
kretarzem ministeryalnym w ministerstwie wyznań 
i oświaty. — Ministerstwo handlu zamianowało 
nkończonego technika Józefa Falika prowizorycznym 
adjnnktem bndownietwa dla służby technicznej 
w dyrekeyi poczt i teiegrafów we Lwowie. 

Szef rządn krajowego dla Bośni i Hercegowiny 
zamianował praktykanta wyższego sąda krajowego 
w Krskowie, Henryka Orange'a, auskultantem w pre- 
zydynm sądu obw.d>wego w Sarajewie. 


Składki. Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: 
na szkołę polską w Biały 65 ct., na gimnazyum polskie 
w Cieszynie 60 ct. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Wojciecha Pawlikow- 
skiego, b. radcy sądowego, członkowie Tow. „Szkoły ludo- 
wej“ w Krzeszowicach złożyli: na szkołę polską w Biały i 
na gimnazyum polskie w Cieszynie 18 złr. 40 ct. i 

Akademicy lwowscy i krakowscy na wspólnem zebraniu 
w Ozytelni akademickiej złożyli na gimnazyum polskie 
w Cieszynie 9 złr 

Na pomnik T. Kościuszki złożył dr. P. 1 złr. 

Na restauracyę Wawelu złożono 1 złr., otrzymany od p. 
M. Teisseyre, tytułem znaleźnego. 

Grono nauczycielskie szkoły wydziałowej ım. św. Scho- 
lastyki złożyło dla dotkniętych powodzią 12 złr., zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. Celestyny Spławińskiej, 

Firma Reim i Spółka złożyła dla Stow. nauczycielek 
10 złr. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 8 października: „Anonimy”, kro 
tochwila w 3 aktach Marsa i Darveliersa. 

We wtorgk 10 października: „Synowa”, ko- 
medya w 3 aktach Carrego i Bilhanda, 


Z kalendarza. W sobotę 7 października: 
N. P. Maryi Zwyc. i Justyny; w niedzielę 8 pa- 
ździernika : Wincentego Kadł.; w poniedziałek, 9 
października: Dyonizego Areop. b. m. 

Wschód słońca dnia 8 października o godz. 5 
m. 55, zachód o godz. 5 m. 3. Długość dnia g. 
11 m. 8 

Z krak. obserwatorymum. Dnia ô pa- 
źdzleraika do poładnia deszcz, zresztą pochmurno ; 
tezmametr od -+14,0° spadł na +-10,07 ©. Baro- 
metr opada. 

Dnia 7 października o godałnie 7 ramo stan ba. 
rometru był 744,1 mm.. termometru -+9,0° © 
Wiatr północno wschodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
pn RÓ 


Głosy publiczne. 


Wysokie odznaczenie właścicielom słynnej fir- 
my „Bracia Stingi“, pp.: ignacemu, Wilhelmowi 
i Gustawowi Stlnglom, mającym w państwie au 
stryacko węgierskiem największą fabrykę forte- 
pianów, padał cesarz tytuł: „oea. I król. nad- 
wornych fabrykantów fortepianów". (1113-1) 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


Z Przybyszewski O dramat „Za szczęściem” 
i Fredry komedyę „Nikt Ko nie zna” przedsta- 
wioao w teatrze zagrzębąkim 30 września b, r. 
Przedstawienie miało być — podług Obzora — 
nieprzygotowane, Zalówao te strony aktorów, jak 
I reżyseryi. „Człowiek się nawet imiać nie może — 

recenzent teatralny — zwłaszcza, gdy się tak 
Fzeoz przedstawia, jakbyśmy byli w Tnngucyi, P. 
arkowić i p. Gruad widocznie mieli przekonanie, 
że grają roje woźniców, byli trywialni i wrzeszozeli, 
że doprawdy nie miło było patrzeć Przecieś bywa 
zwykle ktoś, który uczy, poprawia, dja wskazów- 
ki, w ten apogób bowiem nie można niczego nale- 
życie przygotować“... „Dramat daje niezmierzone 
pole POPISU dlia aktora, Każda rola ma w sobie 
tyle zajmijących rysów i daje aktorowi tyle spo- 
sobności do „*Ydobycia najdelikatniejszych szczegó- 
łów w mowie, gięgcie, w panzach, żem doprawdy 
wdzięczny artystow, którzy nmożliwili przedstawie 
nie, Tylko iany ton i wszys ko byłoby przeszło... 
Sławny polski p'sars, który w Krakowie naprze 
kór cenzurse ZWYCIĘŻYŁ swoim dramatem, aostał i 
M Bas dobrze Przyjęty. Publiczność oklaskiwała i 
kilka razy wywoływała aktorów, 

— Świętochowskiego AJ. nowelę p. t. „Z pe- 
wanego dziennika podał w prąckładzie dziennik 
chorwaeki Obzor w ur. 184 g d, 12 sierpnia b. r. 

— Bol. Prusa „Faraona“ w przekładzie cze 
skim p. Jarosława R mwody opuścił już prasę tom 
III. Tom IV wychodzi jeszcze zEszytami, 

— Tetmajerowego „Jubilata“ nmieściła w prze: 
kładzie „Chorwacka Ojczyzna” (Hrvatska Domo- 
vina) w nr 225. 

— W „Życiorysach sławnych Polaków“, wy. 
dawanych przez księgarnię Grendyszyńskiego w Pe- 
fe burgu pojawiły się w ostatnim ezasie monogra- 
sy Jana Kochanowskiego przez prof. W. Neh ri n- 
pe: Józefa Bohdana Zaleskiego przez prof. Miko- 

JA Mazanowskiego i Stenisława Moniuszki 
Przez B, Wilezyńskiego. 


* ieński pemieścił w zeszycie sierpniowym t r. 
- ""Vrzynatk da hicgrafi: 


a 


px f. R. Zawilińskiego. Korytko, nasz ziomek, 
internowany w Lublanie w latach 1837—1840 był 
pierwszym zbieraczem pieśni ludowych słowieńskich 
i z tego względu zarówno aas interesuje, jak i 
Słowieńcó*, którzy jego pamięć ze czcią przecho- 
wują, zwłaszcza że żył w przyjaźni z ich majwię- 
kszym lirykiem Preszernem, 


Dział ekoromiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 6 października. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:25 
do 870. Pszenica węgierska od —— do —— 
Żyto od 625 do 7*—. Zyto węgierskie od —'— 
do —'—. Jęczmień od 5:30 do 6:20. Owies 
dz opłatą akcyzową od 5:80 do 6:40. Groch od 
8:50 do 12*—. Tatarka od 7*— do 8:50. Proso 
od 5= do 5:75. Fasola od 7— do 10'50. Ja 
gły od 950 do 12:50. Siano od —— do 3*—, 
Słoma od —— do 3:—. Koniczyna na paszę 
od —*— do 3:—, Ziemniaki za kekiolitr od 
1:80 do 2—, Jaja za kopę od 1:40 do 180. 
Masło za garniec od 3'15 do 3'50. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 84—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 64*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
do —:—. Wyka od —:— do —.—. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20— do ——, Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do —:—. 
Kukurudza od —*— do ——. Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —*— do ——. Kapusta w glo- 
wach do —.80 do 1.20. 


|. ai R A 


0 galicyjską Kasę Oszczędności. 


(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy). 

Lwów, 7 października. Początek posiedzenia 
o godzinie 8 minut 35. Na ławie oskarżonych 
Karpiński i Wędrychowski. 

Świadek Juliusz Mikolasch, dyrektor „Ban- 
ku Rolniczego”, a od roku 1887 do ostatnich 
czasów, członek dyrekcyi Kasy oszczędności, 
zeznaje, że na posiedzeniach dyrekcyi bywał 
zawsze. Zima referował stan wkładek i portfelu 
wekslowego, Smolka stan hipotek. O przecią- 
żeniu portfelu i redakcyi tegoż nie było mowy. 
Świadek, gdy mu przewodniczący przedłożył 
odnośny protokół, przypomniał sobie, że razu 
jednego interpeiował o przekroczeniu portfelu i 
przeniesieniu weksli Towarzystw zaliczkowych 
O tak zwanych nieoficyalnych wekslach kau- 
cyjnych nie wiedział, na co przewodniczący 
wyraził się, że ma wrażenie, jakoby członko- 
wie dyrekcyi nie byli o niezem informowani. 
Tak n. p. wiedzieli o wekslach na sumę złr. 
3,400.000, a weksli tych było za 8 milionów. 
Mikolasch mimo, że wierzył w uczciwość 
Zimy, stawiał interpelacye, bo, jak mówi, Zi- 
ma uważał dyrekcyę za „piąte koło u woza*, 
świadek chciał więc, aby tak nie było istotnie. 

Przewoduiczący konfrontuje Mikolascha z pro- 
tokolantem Pazirskim i zwraca uwsgę ostatnie- 
go na sprzeczność zeznań co do posiedzeń dy- 
rekcyi. Pazirski odpowiada, że protokoły 
robił w kilka doi po posiedzeniu, na podstawie 
kartek, oirzymanych od Żimy. 

Mikolasch zeznaje dalej: Cenzorem był 
cztery lata, lecz tylko jeden raz pytał go Zima 
w sprawie kredytu wekalowego dla pewaej 
firmy. Zima mawiał, że zrezygnuje, jeżeli będą 
obstawać przy zsprowadzeniu cenzur wekslo- 
wych. Dyrekcya nie mogła nie zrobić bez po- 
mocy naczelaego dyrektora i komisarza rządo- 
go, ci zaś poparcia nie dawali. Zima był wszyst- 
kiem. Nie może sobie wyobrazić, jakby go 
można było zastąpić. O dłagach Wolskiego i 
Odrzywolskiego nie wiedział. Co do Szczepa- 
uowskiego, mniemał, że tenże po sprzedaniu 
Schodnicy, co uczynił na życzenie Żimy, a pod 
presyą namiestaika Badeniego, długi swe ure- 
gulował. Wobec urzędników był Zima absolu- 
tnym, lecz na posiedzeniach dyrekcyi stawał 
w ich obronie O Wędrychowskim nie umie 
świadek nic powiedzieć. 

Obrońca dr. Askhenazy: (Czy który 
z ezłonków dyrekcyi rewidował kiedy skarbiec, 
jak do tego mieli prawo? 

Mikolasch: Nie. Nie żądali nawet poka- 
zania terminarza wekslowego. 

Dr. Askhenazy: Zima wyrósł wszystkim 
nad głowę. 

Obrońca dr. Grek: Przy omawianiu sprawy 

Wędrychowskiego padły tu słowa o moim kli 
encie |(Szczepanowskim). Żądano także, aby 
urzędnicy byli profesorami rewidentów (Weso- 
łość). To dziwne! To skłania mnie do porusze 
nia sprawy następującej: 
, Na walnem zgromadzeniu Kasy w dniu 14 
lica br. zapadła uchwała ewentualnego pocią- 
gnięcia do odpowiedzialności materyalnej człon- 
ków owczesnej dyrekcyi i w tym eelu wybranp 
subkomitet. Przewodniczący, ekscel. Tchórznicki, 
zadecydował, aby sprawy tej nie załatwiać przed 
ukończeniem obecnego procesu. Całonkowie dy- 
rekcyi zatem, którzy tutaj składają zeznania, 
wiedzą i pamiętają, że mogą być pociągani do 
odpowiedzialności cywilnej i dlatego wnoszę, 
na podstawie $ 153 u. k., aby ci z dyrektorów, 
którzy wówcza8 urzędowali, mogli odmawiać 
składania zeznań i nie byli zaprzysięgani. 

Przewodniczący odpowiada, że niema 
prawa wydawać takich postanowień. Odnośni 
świadkowie mogą sami tego zażądać. 

Obrońca dr. Solański: W interesie prawdy, 
która winna tu być wyświetloną, sprzeciwiam 
się wnioskowi dr. Greka. Ą 

Następny świadek B. Augustynowicz, 
72 lat, właściciel dóbr, były prezes Kółek rol- 
niczych, członek wydziału Kasy oszczędności, 
opowiade, jak się odbywały posiedzenia wydzia- 
ła. Szczegółów nie pamięta. Portfelem wekslo- 
wym rządził Zima samowładnie. Rszu jednego 
świadek zażądał, aby cenzorowie faktycznie u 
rzędowali, skutkiem tego Zima starał się, aby 
go więcej na posiedzenia nie delegowano. Na 
Zimę nie miał wpływu; nie wątpił o jego ucz 
ciwości, Sidzi, że o rzekomym despotyzmie mó 
wi się teraz przesadnie. O wysokości długów 
Szezepanowskiego nie wiedział; w przeciwnym 
razie byłby „wyrżaął pater noster“. ( Wesołosć 


nLjublański Žvan“, miesięcznik literacki ało |w sali.) 


O godzinie 11 mia. 20 przewodaiczący zarzą 


Enila Karvtki” tr 'z' dział nrzerwę 


do MASZYN 


NOWA REFORMA. 


Po przerwie Adam Romanowski, adwo- 
kat, były zastępca dyrektora naczelnego, zezna- 
wał to samo, co poprzedni dyrektorowie. Zima 
był szorstkim dla urzędników. O czynności ko- 
misyi rewizyjnej nie miał świadek pojęcia. Je- 
den raz zarządził skontrum, wypadło dobrze. — 
Wędrychowskiego uważał za uczciwego i skro- 
mnego człowieka. Przyznaje, że i naczelny dyr. 
nie nie mógł wobec Zimy zrobić. Wykonywa- 
nie kontroli nad Žimą było absolutną niemożli- 
wońcią. W roku 1888, gdy świadek, obejmując 
agendy po chorym dyrektorze Zajączkowskim, 
zapytał go, czy w kasie jest wszystko w po- 
rządku, i czy długi Szczepanowskiego mają po- 
krycie, Zajączkowski odpowiedział potwierdza- 
jaco i uspokajająco. 

wiadek Karol Smolka, były dyrektor 
działu hipotecznego zeznaje, że nie chciał ko- 
rzystać z uprawni'nia regulaminowego upra- 
wniającego go do zastępywania Zimy i w roku 
1892 zastrzegł sobie to wyrażnie, gdy Zima 
nie lubił, aby w jego sprawy wglądać. Na po- 
siedzeniach dyrekcyi, Zima przedstawił stan 
weksli, podawał ile ubyło, a ile przybyłe. Mó- 
wił zawsze o cyfcze coś około trzech milionów; 
świadek nigdy nie słyszał o siedmiu milionach. 
Dokładniej w to nie wglądał, gdyż Zima nazy- 
wai to wkraczaniem w jego atrybucye. 

Wielkie zdziwienie wywołało zeznanie Smol- 
ki, iż razu pewnego dyrekcyę Kasy zawiado- 
miono, że namiestnictwo nakazało, aby kredyt 
dla Towarzystw zaliczkowych udzielany był 
nie na skrypty dłażne, lecz za weksle. Żezna- 
Bia poprzednich świadków były wprost prze- 
ciwne. 

Świadek zeznaje dalej, że o kredytach kau- 
cyjnych nie wiedział. Zima był szorstkim. Sce- 
ny z Zimą kosztowały świadka dużo dużo zdro- 
wia. Raz zarzueił mu, że go podpatruje. Nie 
zauważył świadek, aby Zima żył w zażyłości 
z Wędrychowskim, Wędrychowski wycierpiał 
od niego nie mało. Na bilansach podpisywano 
świadka, lecz on ich nie badał. Wierzył święcie 
Zimie, nie sprawdzał nawet sumy ogólnej. Re- 
gulamin i instrukcya dla buchaltera nie ist- 
niały. 

Na zapytanie przewodniczącego, odpowiada 
Śmolka, że straty Kasy w dziale hipotecznym 
dą minimalne, najwyżej 50.000 złr. 

Na Rusocice dał Zima kaucyonowany kredyt. 
Na Bratkowicach, gdzie udzielono kredytu pod- 
czas choroby świadka, Kasa nie nie straci. 

O godzinie 3 minut 15 rozprawę odroczono. 
Ciąg dalszy w poniedziałek. Na żądanie przy- 
sięgłych rozprawa od poniedziałku odbywać się 
będzie od godziny 10 rano do 1 w południe i 
od 4 do 8 wieczorem. 


pna 
Telegraficzne | telefoniczne 


wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 7 października. Przybył tu kustosz 
Muzeum cesarskiego w Wiedniu, Szornbathy, 
a stąd udaje się do Michałowic, w Buczackiem, 
dla zbadania odkopanych tamże Starożytności. 
Jako delegat Koła konserwatorskiego udaje się 
z niu p. Przybysławski. 

Lwów, 7 października. (Telefonem.) W Łącku 
aresztowano włościankę, £polonię Ząbek, za za- 
mordowanie córki, Anny. 

Poznań, 7 października. Prezesem regencyi 
poznańskiej, w miejsce Jagowa, mianowany zo- 
stał radca Krahmer. 


Wiedeń, 7 października. Wiener Zig ogłasza: 
Cesarz zamianował prywatnego docenta dra 
Edwarda Porębowicza, nadzwyczajnym pro- 
fesorem filologii romańskiej na uniwersytecie 
lwowskim. 

Wiedeń, 7 pażdziernika. Sekretarz stanu, B ti 
low, złożył wczoraj wizytę hr. Gołuchow- 
skiemu. 

Kładno (Czechy), 7 października. Wczoraj od- 
było się tu zgromadzenie kontrolne rezerwistów. 
Trzech z nich, którzy zamiast meldować się 
słowem „Hier!“ użyli czeskiego „Zde!“ natych- 
miast na rozkaz kapitana, odbywającego zgro- 
madzenie kontrolne, aresztowano. 

Berlin, 7 października. Nordd. Allg. Ztg wita 
gorąco przybywającą tu królowę holenderską 
Wilhelminę, zapewniając, że jej odwiedziny przy- 
czynią się do wzmocnienia stosunków przyjażni 
między Miemcami a pokrewnym im i sympaty- 
cznym narodem holenderskim. 

Moskwa, 7 października. Były dyrektor kolei 
moskiewsko archangielskiej Arcybaszew, został 
aresztowany za wielkie sprzeniewierzenie. 


Sytuacya. 

Wiedeń, 7 pażdziernika. Hr. Clary konfero- 
wał dziś w dalszym ciągu z licznemui osobisto- 
ściami ze świata poselskiego, między innymi 
z Rumunem Hormuzakim. 

Również konferował hr. Clary z namiestnikiem 
Moraw, Spens-Bodenem. 


Wiedeń, 7 października. Cesarz przyjął dziś 
na posłuchania prezydenta gabinetu hr. Cla- 
ryego0. 

Wiedeń, 7 pażdziernika. Wiener Zeitung ogło- 
si jutro reskrypt cesarski, zamykający ostatnią 
sesyę Rady państwa i zwołujący ją ponownie 
na sesyę, która się rozpocznie d. 18 bm. 

Wiedeń, 7 października. Klub czeskiej 
szlachty feudalnej zebrał się na posiedze- 
nie, ną którem wyczerpująco omówiono obecną 
sytuacyę, Uchwalono w końcu rezolucyę, posta- 
nawiającą, aby wytrwać w solidarności z inne- 
mi stronnictwami prawicy; aby jak najściślej 
się związać z klubem młodoczeskim w walce o 
prawa, zyskane rozporządzeniami językowemi;aby 
jak najenergiczniej zaprotestować przeciw znie- 
gieniu rozporządzeń językowych i zażądać ukon- 
stytuowania się rządu prawicy. 

Wiedeń, 7 października. Zniesienie rozporzą- 
dzeń językowych nastąpić ma 17 b. m. 

Praga, U października. Wybitny członek klu- 
bu czeskiego, dr. Fryderyk Pacak, złożył 
mandat poselski do Rady państwa, 

Berno, 7 października. Lidove Noviny dono- 
szą, Że hr. Clary, przyjmując ostatnim razem 
przedstawicieli prawicy, .*pewnił ich, że nowa 
ustawa językowa, którą rząd obecny przy- 
gotowuje, będzie tego rodzaju, iż niezawodnie 
Czechów zadowolni. 


Do tej wiadomości dodaje dziennik powyższy 


g0 projektu ustawy, pozostawić należy posłom 
czeskim“, 


Przed wojną. 


Londyn, 7 pażdziernika. Biuro Reutera donosi 
z Pretoryi: Prezydent Krüger oświadczył 
że Transwaal nie wystąpi zaczepnie, 
dopóki do tego nie zostanie zmuszony przez 
wojownicze zachowanie się Anglii. 

Londym, 7 pażdziernika. Wczoraj odpłynął 
z Southhampton dalszy oddział wojsk, 
przeznaczonych do Afryki. Między oficerami tego 
oddziału znajduje się także ks. Chrystyan 
Wiktor Szlezwieko Holsztyński. 

Londyn, © października. Królowa przyjęła na 
posłuchania pożegnalnem gen. Bullera, głó- 
wnodowodzącego w Afryce południowej. 

Część rezerwistów powołano pod broń na 15 
b 


. m. 
Londyn, 7 października. Słynny ze swego na- 
padu na Transwaal, dr Jameson, organizuje 
znów oddział ochotniczy, celem ponownego na- 
padu. Inny podobny oddział organizuje na gra- 
nicy północno-zachodniej Transwaalu pułkownik 
Baden-Powell. | 

Londyn, 7 października. Standard donosi z L iz- 
bony, iż rząd portugalski nakazał komendan- 
towi Lourengo-Marque8, aby na wypadek 
rozpoczęcia kroków wojennych między Anglią 
a Transwaalem powstrzymał wszelkie przesyłki 
broni i amunicyi, nadchodzące morzem, a prze- 
znaczone dla Boćrów. x 

Londyn, 7 pażdziernika. Uchodzi ta za pewne, 
że Anglia uszanuje prawo Portugalii do zatoki 
Delagoa. Na wypadek jednak, gdyby jakieś 
inne mocarstwo ehciało ją zająć, to Anglia oprze 
Bię temu siłą. 
Kapsztadt, 7 października. Donoszą tu z Volks- 


rust (główny obóz Boërów nad granicą Natalu), | 


że odbyła się tamże rada wojenna, w której 
wziął udział gen. Joubert i wszyscy wyżsi 
dowódcy. Wczoraj obóz Bośrów miał być nad 
samą granicę posunięty. 

Johannesburg, 7 października. Donoszą tu, że 
w niektórych okolicach Transwaalu Kafrowie 
poczęli napadać białych. Wysłano oddziały po- 
licyi dla ich uśmierzenia. 

Bioemfontein, © października. Oddział, złożo- 
ny z 950 Boćrów, zajął miejscowość Boshof 
nad granicą zachodnią, niedaleko od Kimber: 
ley. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


+ tym dziale ni hodz 
Artykuży w e nie pooho 
( = od Redakcyi.) i 


Jenny Gross, 


Znana ze swej piękności i talentu, słynnafqarty- 
stka, pisze: 

WODA DO UST KOSMIN jest rzeczywiście 
nadzwyczaj odświeżająca, używam jej chętnie i 
mogę ją najgoręcej polecić. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych dragueryach i perfameryach. — 


Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, IX., Müll- 
nerga886, 5. 1987 


Specyalista mięsiesienia i ortopedyi 


Dr. T. Tyszecki 


mieszka: ul. Pawia L. 8; ordynuje od 3-4 pop. 


Dozwolone w Austryi 
losy wielkiej loteryi na rzecz budapesz- 
teńskiego Związku poliklinicznego 
wygrywają w 6 ciągnieniach: 100.000, 20.000 
koron itd., i kosztują tylko po 1 kor. 
Pierwsze ciągnienie 4 stycznia 1900 r. 
Poleca się te losy. 2120 


Przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 


najskateczniejszym środkiem jest na a. ś6 |Cennik Izby handlo wej i Prze. 


ZCILT AN A ., która cierpiącym na- 
wet od lat 15 do 20 nigę przynosi. 
Tysiąee podziękowań ma z tego powodu apteka 
nadwornego dostawcy Zoltana w Budapeszcie, 


w której można dostać tej maści. h Walety. Pło | żądsją | 
Cena 1 złr. za flaszkę. |y ae. 187 o A 
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przy ul. Grodzkiej, w donu L.. 18. 


uwagę, iż „rozstrzygnięcie, co do wartości z Dr 7 


powróciwszy z zagranicy, mieszka: obcenie przy 
ulicy Dietlowskiej, L. 69 (Scbastyana. 27) 


WYCIĄG GULASZOWY. Najnowszym wyna- 
lazkiem do przyrządzania wybornego guiaszu szyb- 
ko i bez trudu, jest wyciąg gulaszowy. Zawiera 
on zupełnie ezyste tłuszcze, należytą ilość korzeni, 
i ażeby mieć gulasz, potrzeba jeszcze tylka czy- 
stej wody i mięsa. Kto jeszcze nie jadł gulaszu 
z tym wyciągiem, ten wogóle nie zna wybornogo 
gulaszu. Wynalazek ten jest nieocenionym dla re- 
stanracyj, gospód i t. d. Główny skład tego wycią- 
gu ma F. Berlyak w Wiedniu, I, Naglergasse, 1, 


tnie za zaliczką, 


Ważną nowością dla rodziców, dla niedokre- 
wnych i mających blednicę, są Jana Hoffa 
wyroby słodowe z żelazem. Zażądać prospe- 
ktu od firmy Jana Hoffa, Wiedeń, I. (2.072-1-16) 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


W. BARABASZ i Sp. 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


zd. 7 października 1899 r., godz. I w południe 
nnn 


ACH w Tarnowie. 


Nr. 230 8 


Wszech nauk lekarskich 


ygmunt Landau 


I piętro, i ordynuje 2027 5 12 
od godziny 2 do 5 po południu. 


Najmniejsza wysyłka na prowincyę 2 złr., opła- 
(2.044) 
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llii 


Kra 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


Wszędzie do nabycia. 


Skład fortepianów 


1645 


pæ 


Hraków, Rynek, 39. 7 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 7 października 1899. 
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mysłowej w Krakowie 


| Zir. wal. austr. | 


— a ATE f4 A T TAUT TEITT Aln ETA NIDI IT 


mn 
KGUKASKĄ, rzepaKOwą, leccerską i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 


fabryczny skład WŁADYSŁAW 


1793 


Kraków, 8 Października 1899. 


4 Nr. 230. NOWA REFORMA. 
Drogwrzyst,| FĄOMPY QAJAGI Z) uinui: 


Poznańczyk, liczący lat 22, obecnie w Berlinie 
mający miejsce — szuka odpowiedniej 
posady w Gailicyi. 
Zgłoszenia pod adr.: W. Renkul p. A. 
Unger. in Wilmersdorf, Bruchsal 

str. Nr. 8, Post Berlin. 2067 2 2 


RASY 


ŻELAZNE OGNIOTRWALĘE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
2088 3 50 


Mamy do sprzedania: 


nia za połowę ceny w Krakowie, ul. Za- 
cisze Nr. 10, I. piętro. 1974 3 3 


Zmiana lokalu. 


Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy 


Pracownia Sukien i Okryć damskich 


przeniesioną została z ul. Szewskiej 


p |na ul. św. Marka Nr. 8, II. piętro. 
Polecam się łaskawem względom 2019 4 0 


Marya Nachmann. 


Chlopca 


liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń- 


najnowszej ulepszonej konstrukcji, 
dziesiętne, setne, oraz 
pomostowe, 


z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 
i innych rękodzielniczych. 


pomp i maszyn. 
l., Schwarzenbergerstrasse 6. 


w. Garvens, Wieden, ( l., Wallfischgasse 14. 1902 4 12 


BĘ Katalogi za darmo i opłatnie. "%8 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- 
wych i publiczn., do gospodarstwa, 
budowli i przemysłu. 
Spólka komandytowa 
dla wyrobu 


KAPELUSZE | 
CYLINDRY, 


Bieliznę męską, 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 


Rutynowanego koncypienta 
poszukuje 2083 3 3 
adwokat jahi w Jarosławiu. 


PIĘKNE PROSIĘTA 


do rozpłodu, czystej rasy Yorkshire — maa 
do pozbycia folwark Brze- 
zna, poczta Nowy Sącz — po cenie 


12 złr. 50 et. zæ parę. 2098 2 3 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 
do flaszek i beczek 1754 6 53 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakewie, nl. Strąadom 1l. 27, 
założona w roku 18€4, poleca Szan. Publicznośc! 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do flaszek. 

Cenniki próbki næ żądanie za dar mo. 


Flaszeczki na atramenty rozmal- 
tego kształtu i wielkości, 

Młynek do tarcia farb pokostowych 
lub szwarcu. 

Przyrząd do fabrykąacyi szwarcu, 

Przyrząd do robienia pudełek na 
szware i t. p. — za niską cenę. 


K. Rząca i Chmurski 


1977 3 3 w krakowie. 


p | 


„GLARITAJ” 


sztuczna Farbiarnia 


i Pralnia chemiczna 
Kraków, ul. Grodzka 51, 


naprz. kośc. św. Piotra, 

Lwów, ul. Syktuska 12, 
przyjmuje do chemicznego czysz- 
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca- 
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta- 
rannie i szybko. 1697 8 10 

Z poważaniem Zarzad, 


<<) ai © ii 1 


Dla Pan. 


Egzaminowana akuszerka 


KATARZYNA ANTOS 


w Bochni, ul. Niecała, 
przyjmuje we własnym domu Panie na 
czas słabości, zapewniając im staranną 

i troskliwą opiekę. 2034 3 5 
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| 
0 


O M 


1341 21 22 


W tutejszym domu ajencyjnu- 
komisowym znajdzie 


zdolny agent 


miejscowy, Tachu KO- 
Lonialnego, zastałem 
wynagrodzeniem i prowizyą 
posadę. Ofertę z dokładnem poda- 
niem dotychczasowej działalności 
uprasza się pod G. H. 300 złożyć 
w biurze gazet Hopcasa i Salomo- 
nowej, Plac Maryacki 2. 2103 2 3 


Także 


i na spłaty częściowe %8 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap. koców, kołder i der 
na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
„kb | oryentalnych dywanów i Bre — 
Wysortowane dywany i portyery, tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1948 6 0 

Hustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, 1X., Hahngasse Nr +3. 


Krawaty, Parasole, 
Rękawiczki damskie i męskie, 


8ZSOJEY 


o 
N 
w 
© 
cu 
=. 


Up 


rosyjskie i amerykańskie 
poleca w wielkim wyborze 


Lizisław Zdanowicz 


ul. Sławkowska Nr. 8, 
vis-à-vis hotelu Saskiego. 
1887 8 0 


Najtańsze źródło! 
sy Obuwie damskie i męskie, 


trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szewski, właściciel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, 
2036 3 36 


skład płócien. 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 


(dom własny), 2041 4 15 
poleca swój bogato zaopatrzony 


g| Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
a |bławatnych, oraz czarnych I kolorow. 
aksamitów lyońskich, 

d| Wielki wybór kaszmirów; 
chustek i dywanów, 

A| Gzesanki (Kamgarny), 


a częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 
tudzież resztlci materyj je- 
dwabnych i wełnianych po cenach 
e polowę zniżonych. 


zu 


knea. 


* MA.QYTITABD ME" PAra 


| Skład chodników. | 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 4 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwow, ul. Batorego L. I1, 
róg ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
1 maszyny pospieszne. 


640 24 32 


Kamienica 


jednopiętrowa w Krakowie przy ul. św. Krzyża 
L. 10 (śródmieście) o 6 oknach frontu, z oficy- 
nami, obciążona 9.500 złr., za dopłatą 8.000 złr, 
z których część może pozostać na hipotece; tu- 
dzież kamieniczka jednopiętrowa w Podgó- 
rzu przy plantach L. 432, o 5 oknach frontu, 
z kręgielnią i placem pod oficyny, obciążona 
4.200 zł. za dopłatą 3.300 zł. — do sprze- 
dania. — Wiudomość w Podgórzu 
L. 432. 2064 3 5 


Tarnów, 
ul. Krakowska L. 1. 


Magazyn 


Nowości 


A laville de Pari 


poleca się Szanownej 
Publiczności. 2047 2 3 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 


gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 


następca R. Pawłowski, 


ME Na czasie! i 
Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 
Zupełnie bezpieczne. Nowy gatunek gazu. 
Światło gazowe 
wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„GA. LIC YTY A 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 


Oświetlenie na próbę na dowód niezrównanej doskonałości 


siły świetlnej. 
J. FITZ, 
fabryka maszyn I odlewarnia żelaza. 
we Lwowie, ul. Gródecka 47. 
Cenniki gratis i franco. — Zastępcy poszukiwani. 1612 10 20 
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Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 


Józefa Iwanickiego 
1499 36 52 
w Krakowie 26 tylko Rynek główny Nr. 21. 


środek do farbowania włosów 
E. LINkKEa, 


przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 

lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 

farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 
czarnego. Cena złr. 2°50 i złr. 1-50, z przesyłką o 20 ct. więcej. 


E, LINEK, fryzyer i specyalista w wyrobie środków 


do farbowania włosów, 
WIEDEŃ, I., Habsburgergasse Nr. 9. 


BW Można przeglądać świadectwa z uznaniem. %88 — BĘ" Prospekty za darmo i opłatnie. WB 


Osobny salon do farbowania włomów. 
OQdsprzedającym wielki opust. 1463 9 10 


p O AOWSZE NAWA RZ 108 
NAJNOWSZA, NAJLEPSZA I NAJTAŃSZA = 


Maszyna do pisania .„„Graphie< 


Szybka robota. 
35 złr. 
‘Z GE 

"BASYNIĄSUCĄ EYEMJJ 


patentowana we wszystkich krajach cywilizowanych. 
Cena wraz z elegancko politurowaną skrzynką drewnianą i wszystklemi dodatkami 35 złr. 
Na żądanie wysyłam prospekty za darmo, — Skład fabryczny dla Galicyl i Bukowin 
Joachim R. Berger w Nowym Sączu. 2045 2 


4 Poszukuje się zdatnych Sprzedawców. 
FFV WJ WUW CY ii] PE e 0 2 T Ew LJETJ 


y: 
4 


W. Stachowicz - 


krawiec 
cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, 


poleca bogato zaopatrzony Skład wszel- 
kiego rodzaju 1921 7 10 


UNIFOBMÓW 
jakoteż wszelkie artykuły 


> dla c. i k. oficerów, urzędników woj- 
skowych i eywilnych 


COeny umiarkowane. 
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Własne filie: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7, 
u HU: we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L.26. 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się Skrupuiatnie. 1806 6 8 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


czoną 6 klasą, przyjmie zaraz do 
praktyki w handlu korzennym 
i delikatesów J. ZACHARSKI 

w Samborze. 2097 2 10 


Michał W. Kuczabiński, 
zakład introligatorsko-galanteryjny 
we iLwowie 
przy nl. Czarneckiego Nr. 2, 
poleca jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych eenach. 1680 10 10 


Zdolni agenci 


za wysoką prowizyą, do sprzedaży ar- 

tykułu odbyt mającego, potrzebni dla 

Krakowa i okolicy. — Kraków, ul. 
św. Sebastyana Nr. 29. 


Bz- Na długie wieczory. 38 
Jedynie znaną Wypożyczalnia książek 
J. Gunaplowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. 5 w Krakowie, 
świeżo zaopatrzoną I powiększoną 
została w najnowsze dziefa polskie, nie- 
mieekie, francuskie i angielskie pierwszorzęd 
nych pisarzy. 8 7 16 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plac WW. Świętych L. 8. 


Samoczyn. maszynki do lodów, 
Kompletne wyprawy kuchenne 
i domowe 
poleca po cenach fabrycznych 
Jozef SOELMTINIJL IN GŁ, 
Handal Towarów Żelaznych I Norymbergskioh 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15, 


| RR pokojowe, 1332 50 50 


1953 9 10 
p z „ Uczęszczające do gi- 
mieni, mnazyum lub in- 
nych zakładów nau- 

kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę 


w pensyonacie A. Borońskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, I. piętro. 
1673 22 0 


(OSOBLIWY HANDEL) 
w icolorach na wasaskróś przechoczących, 
wyroby krajowe i zagraniczne; 
najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzemi , także jako chodniki, 
podkładki przed umywalnie i jako wielkie dywany. 
F. C. COLLMANN’s Nachfolger A. REICHLE, WIEDEŃ, 
rI., Koiowratring 3. 1922 4 12 


Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 831. 
Magazyn gotowej garderoby dzieoięcej, 


dla chłopców I panienek, jak również 

kapelusze , oraz blmzy dla 

dam jedwabne, wełniane 

i batystowe mątynki i ko- 

stynmny po nader niskich cenach. 

Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 
15691 33 0 


——— Ces. król. uprzyw. 


Y Fabryki Szkła taflowego i Luster 
t KUPFER & GLASER 


Tarnów -DPDworzec., =15%: 25 


W P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWe WYroORY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


\ Ef Ceny bardzo niskie. TĘĆ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 
zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


Z patent.-wanomi przyrządami do osuszania powiumaa 
„Ork arn Sore 
„ORKAN, Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 


<AFiecień, VIII, Lange Gasse 25r. 972 23 52 


Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera 


doktora chemii i kosmetyka, 


Wieden, i., Habsburgergasse 4, II. p. 


Środek do tepienia Włosów 


"JCEpilateoire). 
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. 

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia- 

jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Kpilatoire niszczy bowiem po dduższem używa- 
niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowl niezawodnie. 
Ceny Osobliwości: 

Środek tępiący włosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze- 

szkodzenia ponownemu porostowi, mały fakon . . . . . . . 


wielki fakon” „, ©. „41 EKM 

Pasta (Teint) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i tada Swatek „ EW. 46 „0. aodoaa o 2 A "KOCE = 
Krem przeciw piegom, słoik. . . . . « « « - 1 1 1 11 n 2— 
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon ("ją litra). . . « 4 4 a 66 63 1 n 1.25 
Woda blond (blondeur), flakon (t/a litra). . « « « « « 1 1 1. . 3— 

„Fot, materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr. 
PrZ0fdo za 310 9%. .. . . WASZE a”. „Nik 
Puder Email, puder na dzień , 3 odcienia, karton z różem . . . . . „ $— 
karton*bez różu o. 4068.04, 2 
Woda Venus do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 fiakon =. . . « . n 2— 
Środek przeciw czerwoności nosa, karton . . . o - «2 2 4 4 1 1 4 n 2— 
Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików . . . . „ 150 


Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące ligtów obej- 
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawachskoemety- 

cznych za darmo, także listownie. 804 13 18 


Wysyłka tylko za zaliczką. 7 


~ 


Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny Nr. 13. 


Nr. 230. 


Kraków, 2 Października 1899. 5 


pE yy W NY a S T (] 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 


Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 
polecają 39750 
Re1miSPOÓŁKa 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
& Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
 UWUDCITYWWTW WWW 7 TY TE 


Zakład św. Józefa 
DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW 


w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- i 6 - letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto: jabłonie, grusze, Śliwki, wi- 
Śnie i czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 szt, 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 złr., I0 szt. | złr. Agrest, 
Whinham Industry eorocznie obficie rodzący, 


NOWA REFORMA. 


WODA WARSZAWSKA JAN IHNATOW ICZ, 


: z À 7 " „JE ą% LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 1'80 i 95 et. 175 20 0 PRZEMYŚJ: ul. Franciszkańska L. 24. 


EREEREER PPEREEREEERPEOPEREEPREPRERERREEREPEEEEEREE EEE 
Mater yaly apteczne, ni he |Płyty gumowe, 


oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, lakierów, pokostów, 
artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. Płyty asbostowe 
U 
SZNURY gumowe 


Władysława Bracha w Tarnowie 
1 asbestowe, 


DA | “E Pakunki łojowe i federweis, 
KULE gumowe do wentylów, 


Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe, 


wodociągi 


tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonowany Instalator 


Karol Markus. 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 2l lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 

wyborze. 1447 25 51 


Koniak i Malaga 
lecznicze, | 
-= Artykuły j 
do pielęgnacyi chorych 4 
Artykuły chirurgiczne, 
BANDAŻE, 


a pracownia rusznikarska 

B. Jankowski, i sprzedaż broni, 

we Lwowie, ul. Czarneckiego 2, 

poleca broń myśliwską wszelkich systemów pod 
gwarancyą wypróbowaną i uregulowana. Sprze- 
daż łusek nabojowych , maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstruowane naboje. tudzież 

miarki na proch, zastosowane do kalibru. 
Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gwarancyą. 
1679 8 10 


Oliwy do maszyn, 
Oliwę do palenia, 


rach. w najlepszym po- 


owoc tegoż dochodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. n, k l Na zdań E as 6) ) 
wagi, 100 szt. 18 złr., 10 szt. 2 złr. Thuja (ży- „ME KADZIDŁA, ) koście , tarte, gotowej Pasy do maszyu skórzane | GLAZURA d iKÓ a... MREE SO 

wotniki) w różnych odmianach, od 86 cm. do Wate, Opatrunki itp., | pokojewe i kościelne, | do użytku oraz szybko | | qumowe | © CHŁODNiK W, JE 

jajomca "(Trznielina japońskaj w. doniczkach, Artykuły do pielęgnacyi | i ' $ schnące, do malowa-} GURTY ' B Pai. Handel A kad 
bafiz, aA do ubierania kaplic, kościołów 4, wszy stkie | nia drzwi, okien, ścian, ) Farby olejne ! dobrze się rentujący, mający 


l | sufitów, podłóg, >. do maszyn zwykłe i NADUSZCZANĘ, í 
Wody mineralne i dów, Joa kosi i Rzemyki do szycia pasów, 


naturalne i sztuczne, sprzętów ogrodowych ŚRUBY i NITY do PASÓW, » 


koni, bydła iuprzęży, 
Przybory toaletowe, 


konsens na wyszynk wódek i piwa, tu- 
dzież na sprzedaż towarów korzennych, 
jest wraz z urządzeniem do odstąpienia 
z powodu stosunków rodzinnych. Lokal 


do wszelkiego użytku, 


FARBY na DACHY 


olejne i terowe, 


od I do l”. metr. wysoka, szt. od 60 ct. do I zir. 
Sadzonki (kięcze) konwalii do pędzenia w cie- 
piarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 1:50. 


Również poleca’ wielki wybór palm i różnych 


t 


pil 


s ; © A T NME A É SA ( 
a lala a ZAD hos i t d E erfumery e, Wody > N wszystkie p soppodare k 2 da f oane j Carbolineum wenariusa obszerny, narożny, tuż obok mieszkanie. 
Cennik na żądanie opłatnie. 2095 2 12 Pasty i Proszki do plukania 4 środki desinfekcyjne | Wszystkie gatunki | Węże konopne zwykle f Środek i aen pod 2087 prayJmug Admi- 
——— |M] i czyszczenia ust i zębów, ) oraz 172616 | LAKIERÓW | i gumowane, ł STOGO sowa SIDE „Nowej Reformy., „2087 4.8 
ŚRODKI wszelkie inne środki w skład j krajowych i zagranicznych) Węże gumowe, _PrZECiw 8TZy , 
( apteczny wchodzące. 


Ennn nę Roc" 


okład FUGr 


do czyszczenia plam, 
Benzyna, Amoniak, 
Eter, Aphanizon, | 
IBenzolina itp. | 


Tektura na dachy, 
SMOŁOWIEC 


PĘRDZLE. 


Pracownia wyrobów mosiężnych, } 
; metalowych i cynkowych 


s Stanisława Szulikowskiego 


Lwów, ul. Grodecka 69, 


„| Ter drzewny i gazowy 


Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, | 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe taniej od każdej Konkurencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo- ' 
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


Ant, Królikowskiego, syna 


W KRAKOWIE, 


) 
) 
) 

|! 

ł 

N 


ui. Grodzka L. 18, I. piętro, 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam- 


skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitury, czapki męskie i damskie, zarękawki 
do polowania itd. 1755 12 12 
Na składzie utrzymuje materyały na wlerzchy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reperacye i uskute- 
cznia je natychmiast po cenach 
umiarkowanych. 


Przygotowuję Panie i Panów 
do egzaminu z rachunkowości 


państwowej i ogólnej. 
Wiadomość w Filii Tow. Krajew. dla handlu 
i przemysłu w Krakowie przy ul. Fioryańskiej 
poń Nr. 26 2099 2 4 


Piękność niezawodna 


etrzymuje się przez użycie Kremu twarxo- 
wego 3. Wiśniewskiego, który w prze 
cii kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniać płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerys: we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
ehnłi: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać. 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Słoik 60 centów. 35 106 < 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45, 
Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafi dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 9 0 


2062 2 4 


ii 


NAJLEPSZE 
wyrabia renomowana Fabryka parowa 
FEDERERA & PIESENA, Praga, 
WEg Wejście tylko z ulicy. “ŒE 


Kraków, ul. Grodzka Nr. 4. 


Skład i pracownia wyrobów metalowych 
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


poleca w zakres jego działania wchodzące odlewanie tablic, liter, ornamentów 
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne mansardy, attyki, 
okna, balustrady i wieże kościelne. 
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne, ogrze- 
wane gazem albo węglem, jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne, do wodociągów 
krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewów. 1521 12 12 
Jedyna pracownia rur giętych piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz- 
miarów. Specyalny dział do wytłaczania z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra. — 
Reperacya w miejscu i na prowincyi, korespondencya odwrotną pocztą. Pomniki, krzyże, 
latarnie rozmaite i grobowe własnego wyrobu zawsze w wyborze. 


7400 0000004100 000100100 04000 00666 
SĘ Pracownia ślusarska g 


i konces. zakład dla wodociągów 


WŁADYSŁAWA ILASIEWIGZA we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzace. a mia- 
nowicie: Kucie okien i drzwi, balkony. poręcze schodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 
kompletne urządzenie wodociągów, (łazienek i klosetów), reperacye pomp 
1 wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła- 
zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni kaflowych i zwy- 
kłych. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur kiosetowych. Powierzone 
roboty wykonuje Się wzorowo, Ściśle w oznaczonym czasie i po 
cenach umiarkowanych. 1522 12 12 
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BE NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY %84 


poleca 


Magazyn Towarów IBławatnych 


pod firmą 


Stanisław Barko 


Kraków, ul. Szewska l. 1, 


najmodniejsze materye welniane na suknie damskie, barchany 
białe i kolorowe; snkna, kamgarny i szewioty na ubrania męskie; 
płótna , szyrtyngi, STOŁOWA BIELIZNĘ, drelichy, ręczniki 
i chustki; DYWANY, chodniki, portyery, firanki, kapy, koce 
i kołdry; 1929 4 10 
BY bieliznę meska i krawaty Pi 
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich. 


Próbki na żądanie wysyła odwrotna poczta. 


+ t 
+ + 
; + 
$ ; 
+ ę 
t t 


Od dawna ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek _ 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię- 
śniom ciała ludzkiego. 


ićwizdy plyn = 
znak węża (płyn dla podróżników). 


Przez podróżników, kolarzy i jeźdzców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach. 
Cena flaszki 1 złr., *'/; flaszki 60 ct. 128 12 0 
Prawdziwego dostać można w każdej aptece. 


Skład gł.: Apteka obwodowa Korneuburg pod Wiedniem. 


Christopha lakier 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90. 


W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 
W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we Lwowie: 

7 A. Hübner, Friedrich i Beacok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: 

J. Kosterkiewicz, w Przemyślu: W. Szafran, W Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Stryju: 
Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 1682 20 20 


AAZ A AA 


Dr Nieć, Franiczóvić i Paviczić 
) W Krakowie, Rynek SŁ. L. 25, | 
polecają swoje L61 19 0 
, znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone $ 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 

oraz ; 

znakomitą oryginalną HEBR ATIĘ chińską. 4 

Wysyłka na prowincyę transito. 
ME Cenniki franco i bezpłatnie. 4 


A A 


JA OG 
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rzzkwkkkY 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 


LD Anielskie 86"/,%/,., — Odznaczają się smakiem i prędkością 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 18 52 
Zamówienia przyjmuje: 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
koto: pipy do gorzelni i browa- 
rów, młynów parowych, do łaźni 
i łazienek, armatury do kotłów 
parowych, pompy, panewki, (la- 
gry) korki, wentyle do wodocią- 
gów i gazowe i t. p. 

MReperacye stuczien. 

Wszystkie zamówienia uskute- 
cznia się jak najrychlej i po ce- 


WE umiarkowanych. 1523 12 12 i 
Patenty na wynalazki 


atje ee rO 00" O O: ED"=O=O":Q"rQ" 


= FLE a ME = 


Zalczłacd leczniczy 


Dra Mieczysława Nartowskiego 
specyalisty chorób nerwowych, 


m aż wazdSRE ae A q wyrabia i zużytkowuje 1351 15 0 
został otwartym dnia 5 października przy ul. Radziwiłłowskiej i. . EGO z 
telefonu Nr. 359. inż. Kazimierz Ossowski 
RB i Elektroterapia: Kapid w iż p atczeznem zopicie wad” międzynarod. biuro patentowe 
elektryczne, wanny, natryski, mięsienie, Roentgenografia i t. d. f 
| Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 210030 Berlin , W. Potsdamerstrasse 3. 
Heima Meidingerowskie piece, 
V : - RAA AA RAR AAAA | Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
' RE MAGAZYN FU TEF | e E 
EM w Ez) H. HEIM. w ©": nadw. 
EE) A.JACHAMSKIEGO :| |! p O dosiaea 
M w 0 zawod | i ETG O 
JP" w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 14 i 16 EWE | „ _ Wiedeń - Dóbling 
|. Es (założony w roku 1825), £45 || iI, Kohlmarkt Nr. 7. 
v E * o| poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych {= $*< | PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
N SS E R Ak rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. | 4 HE N Patenty we wszystkich państwach, 
) a= racownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia je |= < E y| hp. 
d TSS punktualnie po cenach umiarkowanych. Z | Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
| E E z | Ne składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z pierwszych CEJ Z | Najlepsze regulacyjne | wentyl. 
ZA, fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 1920 7 10 25) piece do napełniania. 
> | Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. = © Do mieszkań, szkół, biur itd. 
? Y całkiem skromne a gustowne. 


Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 
kamiennemi. 
Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 
Piece wagonowe. 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
SINGER A 


„Mieima% 
-$ pierścieniowe, czółenkowe, piece Hestia. 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części „Heima“ 


kominki niszczące dym. 

Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i Żuzli nie 
ma kurzu. By oczyńsić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
- - nie A pieca. 

Kominy nie wydają dymu. Aar trwa przez cza8 
nieograniasie i Nadają się do każdego paliwa, 
Dotychezasowe osłony kominka mogą być użyte. 
1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie, 


„Mieimać 


piece Meidingerowskie. 
Ostrzegamy =p 
przed naślado- MEIDINGE R-0F EN 
waniami,zwra- 
cając uwagę na 
znakochronny, 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
drzwiczek pisca 1330 15 0 


„„Helmaćttć 
kaloryfery niszczące dym. 


GENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów, 


Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. i 
Prospekta | cenniki za darmo I opłatnie. 


składowe poleca fabryczny skład 
oryginalnych Maszyn do szycia. 


jEraków, ul. Floryańska 34. 


Cennik za darmo i opłatnie. 2091 2 37 


Gwarancya pięcioletnia, 


= yy "ESR. W, Jamirwepy 
Przeciw 2 OŚĆCOWI oraz 
reumatyzmowi 


najskuteczniejszym, najniezawodniejszym i zupełny 
skutek wywołującym Środkiem jest 


Zoltana maść 


przeciw góśćcowi i reumatyzmowi 
Cena flaszki 1 zir. 


w aptece 


nadwornego dostawcy BELI ZZOLT A N'a 


| Tylko 3 zir. 


Najodpowiedniejszy 2046 2 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych!) 


w Budapeszcie, V. 1980 2 9 h RZ 2 
Tysiące pism z podziękowaniem i Świadectw dowo- Ś k 
dza, że sa cudowna maść najstarsze i majuporczywsze —-— SEES 
dolegliwości gośćcowe i reumatyczne, nawet takie, na Portrety n turalnej wielkości 


które i same kąpiele nic nie pomogły; 


uleczyła w kilku dniach zupełnie i bezpowrotnie. 


dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 
i grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, ll., Praterstrasse, pt 


Po otrzymaniu 1 złr. 3© ct. przesyłka opłacona. 


według każdej nadesłanej fotografii. Termin 


6 Nr. 230. 


ROWA REFORMA. 


Kraków, 8 Października 1899. 


DB Ulica Ferdynanda Nr. 327% 
vis-à-vis „Platteis.* 


W. Stanka nrtowny handel herbaty rospjskiej w Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


MY Administracya i magazyny WH 


ul. Władysława 17. 


„Prawdziwy rum Jamaika‘: aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


gg „Exsiccator" 


iLsięgarnia 


Dra Wł, Miłkowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Reussnera p. t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 

go a gruntownego nauczenia się języ. 

ków obcych bez nauczyciela, z obja- 

śnieniami wymowy i z kluczem na końcu 
każdego dzieła : 


ko - Niemiec" 
kí Pols 
ki kurs wstępny (Ele= 
„Samotczek mentarz) po Ę 30, 
52 et.; kurs I-szy 90 ct., kurs II-gi złr. 2:30, 
komplet (oba kursa) 3 złr. 
S 4 k“ Polsko - Francen- 
9y IA 50 et., kurs II-gi 4 złr. 
Polsko -Angielski 
„Samouczek“ kurs I-szy złr. 1-12, kurs 
y złr. 2:62. 
ME Do nabycia także we wszystkich 
Dyetarzusza ry E Niepoto: 
mičċach. — Płaca 30 złr. w. a. 2128 


innych 
LAC 


ski, kurs I-szy 1 złr. 
80 et. Gramatyka Polsko-Francuska 1 złr. 80 et. 
II-gi ałr. 1:80, komplet 
księgarniach. 2015 
przyjmie zaraz 


Słuchacz praw 


z ładnem i szybkiem pismem, poszukuje zajęcia 
w kancelaryi adwokackiej lub notaryalnej — 
w Krakowie lub na prowineyi. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod „Prawnik 40 
przyjmuje Administr. „N. Reformy.“ 211713 


Pierwszorzędne Towarzystwo 
asekuracyjne 


poszukuje zdolnych agentów tu i na 
prowineyi. Oferty pod R. przyjmuje 
z zgrzeczności Gł. Agencya Dzienni- 
ków i Ogłoszeń, Plac Maryacki I. 2. 


H. Soczek, 


TOKARZ i OPTYK znany od r. 1870 w Krakowie, 
Plac Maryacki L. I „pod Murzynami*, 
poleca Szanow. Publiczności swój SKŁAD zao- 
patrzony w wielki wybór własnych 
wyrobów tokarskich i optycznych, 
jakoto: Fajki, cybuchy'z bursztynami, laski ró- 
żnego gatunku. Krokiety i różne gry ogrodowe, 
kule „Liglom* do kręgli i inne przedmioty na- 
leżące do zakresu tokarskiego. Optyczne zaś w ró- 
„nym gatunku. dalekowidze, lornetki teatralne, 
okulary, ćwikiery numerowe i konserwy w opra- 
wie złotej, srebrnej, niklowej, szyldkretowej i sta-' 
lowej, szkła zaś w najlepszym gatunku. Nadto 
barometry, termometry pokojowe, kąpielowe i le- 

karskie i t d. 2032 i 12 
BG" Wszelkie reperacye I zamówienia w mojej 
pracowni wykonywam jak najspieszniej i naj- 
punktualniej, po umiarkowanej cenie. 


t Drugi raz w życiu już nigdy | 
j nienadarzysię tak rzadka sposobność do nabycia 


) tylko za zi. 3'50 
Í kolekeyi następ.|wspaniałych przedmiotów: 
+ 


1 


Gi 
4 
pu 


15 sztuk zł. 3:50 
ocg mys 


1 kotwiczny remontoar zegarek 
I Reform, dokładnie idący, z 3=| 
4 letnięm poręczeniem; ) 
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy; W 
2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. % 
(złota, ze sztucznym brylantem; j 
j 2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, Ą 
)z rycińumi i mechaniką; 

1 1 bardzo piękna damska broszka; 
3 z imit. złota spinki do gorsu; ; 
1 patent. spinka do kołnierzyków leżących; 
1 bardzo piękna szpllka do krawatki; 
1 futeralik na zegarek kotwiczny; 

1 zwierciadełko w etui; 

) 1 spinka do bluzki ze złota fasonowego. 
| Te wszystkie wopaniałe przedmioty w liczbie | 
„15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem 
' remontoar 

SU” tylko 3 zł. 50 ct. "Tag 
Wysyłka do każdego za zaliezką. í 

Jeżeli nabyta przedmioty nie podobają się, 
zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — & 
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka. j 

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 2094 1 34 


Rutynowany buchalter 


i administrator dóbr 


poszukuje zajęcia we większem gospo- 

darstwie wiejskiem, w zakładzie prze- 

mysłowym lub instytucyi finansowej 

(Towarzystwa zaliczkowe, Spółki pro- 

dukcyjne, handlowe itd.), ewentualnie 
jako kierownik. 

Zgłoszenia przyjmie lub wiadomości 
bliższych udzieli Agemcya dzienni. 
ków Józ. Hopcasa I Antoniny 
Salomonewej w Krakowie, plac 
Maryacki Nr. 2. 210218 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Rotha wyciąg gulaSZOWY wielkiej loteryi. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Mg” Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tą 


de Ritter Zastępcy poszukiwani. 
aF Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. “PE 


O zm "| 
Farby olejne i akwarelowe | Ó Ó Rynek 37,| Lakiery, Kremy i Pasty 
szkolne i artystyczne. Sp ika, Krak W, linia A-IB.| do czyszczenia i odświeżania 


Kasetki z farbami kolorowych bucików. 


kompletne. 
Przyrządy do malowań 
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 
wania. 


eim I 
polecają po cenach najtańszych: 


p ŚŚ" a 


JPerfamy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. 
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 
Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


Przybory do golenia. Środki kosmetyczne. 
DF Przybory toaletowe. "TĘ 


Kalosze prawdziwe rosyjskie. 
Pantofelki domowe. | 


Artykuły gumowe i chirurgiczne 


Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy. 


Płaszcze gumowe. ` 
Płachty nieprzemakalne. 


Oliwę leccerską do maszyn. 
Qliwę kaukazką do maszyn rolniczych : 
Nr. 1 złr. 28:—, Nr. 2 złk. Z4:—-, 
Nr. 3 złr. 22—, Nr. 4 złr. 18—, 

Oliwę rzepakowy. 
wam 


Pasy do maszyn, Nity i Śruby. Siny kamień (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy, 
Giurty i Węże parciane. 
Artykuły techniczne i gospodarcze. 


Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. 


Kiełbasę zaprawianą na myszy. 


Smarowidio do osi, 1704 30 


Bez konkurencyi? 


| 6G ciagnierń 


do pielęgnowania chorych. 


Podeszwy wkładkowe do bucików. 


Podeszwy gumowe. 


Cebulę morską na myszy polne i domow. 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wiedeń, III.. Parksasse LO (dom własny). 
1738 13 36 


yi dobroczynnej 


(najnowszy wynalazek) 
jest jedynym środkiem, ażeby wyborny 


GULASZ 


o pięknym kolorze, rozkosznym smaku i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu, Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa, 
restauracyi, kawiarni i t. d. 
CENA: 
Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 40 cent. 
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 10 cnt. 


Skład główny: 


PF. BERLYAK 


w Wiedniu, l., Adlergasse Nr. I. 
Dostać można w każdym handłu korzennym i łakoci. 


Najmniejsza przesyłka na próbę 2 zł. w.a. 
opłatnie za zaliczką. 2044 1 10 


Protektor : Zastępca protektora : 


5 po 20.000, 5000 koron wartości itd. itd. 
Zarząd w Wiedniu po dociągnienin 20%. "TĘ 


6 głównych wygrunych. 


sprzedaż tych losów w Austryi jest dozwoloną. 


BaF- Cena losu tylko 1 korona. “E 


według wys. rozporządzenia c. k. Ministerstwa skarbu do 1. 45922/1898 | 


na rzecz Budapeszteńskiego polikiinicznego związku (szpitala). 


Jego c. i k. Wys. Arcyksiążę Józef. lego Emin. Kardynał Dr Wawrzyniec Schiauch. 


Gł. wygrana 100.000 koron. 


S$ Wszystkie wygrane kupuje na powrót, na życzenie za gotówkę, 


Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i można nu jeden los trafić 


Pierwsze ciągnienie już dnia 4 stycznia 1900 r. 


Losy można nabywać w Biurze ioteryjnem : Budapest, 1., Spiegelgasse 13, tudzież we wszystkich 
kantorach wymiany, c. k. urzędach pocztowych, trafikach, kolekturach łoteryjnych i t. d. i t. d. 


BS" Ciągnienia odbywają się nieodwołalnie w dniach oznaczonych. "Yu[ 


F Ważna nowość "TĘ 
dla chorych i słabych! 


J HOFF” WYCIĄG SŁÓDÓWI 


Z ZELAZEM! 


Płynny wyciąg słodowy z żelazem. 
Zgęszczony wyciąg słodowy z żelazem. 
Czekolada z wyciągu słodowego z żelazem. 


44 4 4 + 4 4 4 


Na pore jesienną 


poleca się 


pierwszą berneńską chemicz. pralnię i farbiarnię 


R. Tschórnera. 


Oczyszczanie garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, firanek koron- 
kowych, portyer, materyj na meble, aksamitów i kobierców, za metr 
30 et. da 60 ct. 

Farbowanie spłowiałych żakietów, płaszczy, peleryn, sukien wełnianych 
i półwełnianych w nierozprutym stanie i Z podszewką. 
Farbowanie ubrań męskich, zarzutek , paltotów zimowych nieprótych, 
Farbowanie sukien jedwabnych na wszelkie kolory. 
Trwałe i jak najlepsze wykonanie. 

gig” Ceny stale i niskie. E 2116 1 6 


44444444444444494449409 


Dr. C. Schreiber z Berlina pisze o tem: Jana Hotta słynny wyciąg słodowy 
z żelazem zawiera wytwór z żelaza, pepton z mangan*m żelaza, który najgłosniejsi 
lekarze uznali za dobry, smakuje przyjemnie, zębom nie szkodzi i moża go strawić 
łatwo nawet najsłabszy żołądek. Dla wszystkich zatem osób, majacych niedokrewność, 
powinien być pożądanym środkiem wzmacniającym. 2071 1 z0 | 


LA 


Dostać go można w aptekach i drogueryach, 
jak również wprost u 


JANA HOFF +, Wiedeń, Brdunerstr. 8. 


Matki zachwycają się dziećmi, któ- 
rych kwitnące lica dają rękojmię zdro- 
wia, a z ich jaśniejących oczu tryska 
szczera wesołość , która jest dowodem 
fizycznego zdrowia. Każda matka może 
sobie zgotować taką uciechę, jeżeli 
żywić będzie swoje dzieci IKnorra 
mączką owsianą , która przede- 
wszystkiem pomyślnie wpływa na roz- 
wój niemowląt, a której w tym wzglę- 


WIELKIE KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotkneły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnetwo do wykonania tego polecenia i wy- 
syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty : 

6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
6 łyżek, 


* J ” 


Ap FE A EPA dzie nie dorównają żadne konkuren- 
1 n » a chochle, 5 b cj 2009 1 2 
1, „ " chochelkę do mleka, cyjne wyroby. i 
2 kubki na jaja, W paczkach */, lub ”/, kilo dostać 


6 angielskich 'gpodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarz2 stołowe, 
1 sitko do herbaty; 


można w każdym lepszym handlu. 


1 bardzo piękne sitko do cukru, l £ N ca 
44 przedmioty tylko za 6 złr. 60 ct. zp | = i Ty” e =P — 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., a PR F Ea aD d 2 y 2 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patento- AŻ ot M y- = BR A = 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 0 Eg" 


dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na ZACLNEM kErĘętactwie, 


obowiązuję się publieznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wapaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


podarek ślubny i okolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
Lo HIRSCABERG S 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent-Silberwaarenfabriken 


Wien, Il., Rembrandtstrasse 19/D. — Telefon Nr, 14597, 
E> 34 
AP 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
*re* |lrzewka parkowe, 


"V. A IFR 7. AED 


Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny) 


Wyciąg z listów uznania : 'A 2114 1 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- 
łam dalsze zamówienie. Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertynska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicyń. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Dubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 


Zassów pod Czarną 


Katalogi opłatnie. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


szkółek leśnychiogrodowyc 


| 


434644446404444144944444044 


| 


poleca do kultur jesiennych: Sadzonki lesne, 
krzewy ozdo- 
bne i rosliny pnące po cenach najniższych 


2084 3 10 


54 94 0 


Tllustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Gry na cytrze 


udziela pod przystępnemi warunkami i podług 
najnowszej metody: L. Zlejowski, Kra- 
ków, Wawel Nr. 2. 2116 


Magister farmacyi 


znajdzie zaraz zastępstwo lub 
stalą posadę receptarynusza 
w aptece w Wadowicach. 2122 


" Do sprzedania 


w Krakowskiem: Majątek 346 m. 
potrzeba do kupna 70.000 złr., bank 
zostaje ; obszar dworskł około 100 
mrg. i drugi mniejszy, 4 folwarki 
w cenie od 20.000 złr. do 45.000 złr. 
Majątki dalej położone: 1l-szy 
240 m. z lasem, wodą i wikliną, po- 
trzeba do kupna 18.000 złr., bank zo- 
staje; -gi 220 m. z dobremi łąkami, 
inwentarzami, potrzeba do kupna 32.000 
złr., bank zostaje; B-cel 550 m. w tem 
150 m. lasu rębnego, reszta rola i łąki, 
potrzeba do kupna 108.000 złr., bank 
zostaje. Za Lwowem: Majątek 
1650 m., w tem 802 roli, 429'/, lasu 
rębnego, łąk 48'/,, reszta ogrody i pa- 
stwiska przeważnie zalesione, potrzeba 
do kupna 162.000 złr., bank zostaje. 
Dwa majątki na Węgrzech, 1000 
i 2000 m. obszaru, cena 110 i 125 000 
zir. Pośredniezy także w sprzedaży 
kamienie, wilł, realności, lasów i t. d., 
oraz poleca wszelkiej kategoryi służbę 
Agencya L. Krassuskiego, Kra- 
ków, Maly Rynek 5, I. piętro. 
1969 3 3 


Józefa Ekerowa 


w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela 2017 4 0 


lekcyj tańców 
salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 
Kurs trwa do maja. 
„Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


Jan Bajer 


poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości. 

Aby zapobiedz podszywaniu się domokrążcòw 
pod moją firmę, upraszam zamawiać slatki ża- 
rowe telefonicznie Nr. 381. lub w skle- 
pie przy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 
własny w Krakowie. 1984 8 10 


e — 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


[poleca swój dobrze zaopatrzony 
'skład zegarków kieszonko- 
Iwych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych; bmdzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
| francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewizki 
| męskie 1 damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem. 


Ñ 
M aF Ra) 

pół lh, 

i ee lata" 


Ceny najprzyst;pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 

terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 

i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 
207520 


Największy wybór der ma konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek, kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUVRE we Lwowie, 
ul. Sykstuska 6 i w Wiedniu. IX, 
Hahngasse 33.— Ulgl w spłatach wedle 


umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 4 0 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 1411 14 62 


specyalne maszyną do wyrobów masarskich, 


«| wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, Po 
cenach możliwie przystępnych. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


